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RZEmM. [nna rzecz. że i do 16.10 
m m 
Nowy poseł estoński 
na Zamku. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
ewa. (Sch.) Dziś w południe 
Eden Rzplitej przyjął na uro- 
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Angielski plan 


i niowy. 
ki E iyn. (PAT.) Niektóre dzienni- 
îngiej, skie stwierdzają, że gabinet 
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M ski plan rozbrojeniowy, który 


ac rE Ą 
. Donald przedstawi jutro Herrio- 


zienn'ki twierdzą, że również 
Wy, jakie odbył wczoraj Mac 
< z Davisem, dotyczyły ewen- 
80 współdziałania Stanów Zjed- 
k D w proponowanej przez 
Davis onalda konferencji mocarstw. 
UR jo dezy miał Mac Donaldo- 
dziaj tany Zjednoczone wezmą u- 
jej „konferencji, o ile powodzenie 
nę {dzie zapewnione, a to, jego zda- 
jeżejj nastąpić może tylko WÓWCZAS, 
mieni Przedtem dojdzie do porozu- 
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przyczynili się przedewszystkiem Niem 
Ly. Postawili oni takie warunki swego 
udziału w naradach londyńskich, «t9- 
rych przyjęcie miało się równać 
uwzylędnicniu ultymatywnych żądań 
pana von Neuratha, stanowiących kon 
cowy akord pierwszej sesji genewskiej 
konferenc; rozbrojeniowej. Uznanie 
zasady równouprawnienia Niemiec w 
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zakresie zbrojeń, jako przeslanka kon- 
ferencji londyńskiej, uczyniłoby ją zu- 
pełnie zbędną, gdyż w takim razie nic 
więce, nie stałoby na' przeszkodzie 
dalszemu udziałowi przedstawicieli Nie 
miec w pracach konferencji rozbroje- 
nowe: zwołana w takich warunkach 
konferencia londyńska istotnie bylaby 
pozbawiona bezpośredniego celu, któ- 


Z ostatniej chwili. 


Nowe prawo o ustroju adwokatury 


ogłoszone zostało w Dzienniku Ustaw. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, (Sch.) Dzis w Dzienniku 
Ustaw opublikowane zostało rozporzą- 
dzenie P. Prezydenta Rzplitej, zawiera- 
jące nowe prawo o ustroju adwokatu- 
ry. Rozporządzenie to wchodzi w ży- 


cie z dniem 1 listopada b. r. Wybory 
do nowych władz palestry polskiej od- 
będą się w 2 tygodniu po wejściu w 
życie rozporządzenia. 


Wycieczka dziennikarzy estońskich 
przybyła dziś do Warszawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) Dziś o godzinie 
6.30 przybyła do Warszawy grupa 
dziennikarzy estońskich, złożona z $ 
osób, reprezentujących prasę wszyst- 
kich kierunków politycznych. Gości 
estońskich powitali przedstawiciele M. 
S. Z., poselstwa estońskiego oraz de- 


legaci polskich organizacyj dziennikar- 
skich.  Dziemikarze estońscy zabawią 
w Warszawie trzy dni. Dziś będą oni 
podejmowani śniadaniem przez preze- 
sa porozumienia prasowego polsko- 


, estońskiego, poczem wezmą udział w 


wspólnem posiedzeniu. 
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Eksplozja gazów w Borysławiu. 


Borysław. (PAT), Dziś o godzinie 
4.45 rano w domu mieszkalnym, znaj- 
dującym się na terenie kopalni nafty 
„Kopernik* w Borysławiu nastąpiła 
eksplozja gazu. Płomień gazowy, który 
w ciągu nocy palił się pod kuchnią w 
pewnym momencie zgasł a wydobywa- 
jący się w dalszym ciągu gaz wypełnił 
całe mieszkanie. Robotnik Karol Mi- 
chalczyk, który spał w pokoju, obu- 
dziwszy się nad ranem, zapalił zapałkę 
i szowodował eksplozję. Pożar, który 
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powstal wskutek eksplozji zniszczył 
budynek mieszkalny, kancelaryjny i 
magazyn, Szyb dzięki energicznej in- 
terwencji straży pożarnej ocalał. Mi- 
mowolny sprawca eksplozji i syn jego 
Mieczysław odnieśli ciężkie poparze- 
nia i po zaopatrzeniu na miejscu prze- 
wiezieni zostali do szpitala w Droho- 
byczu. Stan starszego Michalczyka jest 
bardzo groźny. Szkody spowodowanę 
cksplozją i pożarem wynoszą ponad 
5.006 zl. 


Rozruchy bezrobotnych w Belfaście. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. (Sch.) Z Belfastu w Ir- 
landji donoszą, że w dniu wczorajszym 
wybuchły tam wielkie rozruchy bezro- 
botnych. Manifestanci obrabowali wie- 
le sklepów. 

2000 policjantów i samochody pan- 
cerne patrolują na ulicach miasta doko- 
ła którego ustawiono specjalny kor- 
don przez który nikt nie będzie się 
mógł przedostać do jutrzejszego ranka. 
Ruch automobilowy i tramwajowy 
wstrzymano, W jednej z dzielnic mia- 
sta manifestancj wybudowali okopy i 
ustawili barykady, tak że policja musia- 
ła kilkakrotnie szarżować, aby rozpró- 
szyć inanifestantów. Wśród manifestan 
tów znajduje się wiele kobiet, które nie 
ustępowały mężczyznom w obrzucaniu 
policji gradem wszelkiego rodzaju po- 
cisków, Ogłoszono zakaz chodzenia po 


ulicach miasta od godziny 23 do 5 ra- 
no. 

Belfast, wielkie miasto portowe w 
północnej Irlandji, w prowincji Ulster, 
liczy 387.000 mieszkańców, posiada 
rozwinięty przemysł bawełniany, doki 
okrętowe itd, 

Belfast. (PAT.) W mieście nastąpiło 
uspokojenie dopiero po zarządzeniu 
wczoraj wieczorem stanu oblężenia. 
Rezultatem wczorajszych rozruchów 
jest 6 zabitych 14 ciężko i 40 lekko ran 
nych. 33 osoby aresztowano, 

Belfast. (PAT.) Wczoraj wieczorem 
wybuchły w mieście trzy pożary praw- 
dopodobnie wskutek podpalenia. Sabo- 
tażyści zniszczyli znaczną liczbę latarń 
ulicznych, Nadal trwa rabunek skle- 
pów. 
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PRENUMERATA: 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do dos 
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rym mialo być właśnie skłonienie Nic- 
miec do rezygnacji z poprzedniej po- 
zycji. 

Konwentykel londyński nie odbył 
się, Dobrze się stało. Wszak wojna 
ostatnia przyniosła zerwanie z metoda- 
mi tajnej dyplomacji. Londyn chciał 
odrodzić rajświetniejsze tradycje taj- 
nych pogawędek dyplomatycznych z 
ubiegłego stulecia. A przecież konts- 
sencja zozbrojeniowa została zwo.ana 
po to, abv wszystkie państwa mogły 
decydować o wspólnem rozbrojen'u i 
własnem bezpieczeństwie. 58 państw 
bierze udział w konferencji rozbroje- 
niowej W/szystkie razem mają coś do 
powiedzenia, Pięć z pośród nich nie 
może decydować o wszystkiem. 

Frzyznać trzeba, że Francji nie 
spieszyło się bynajmniej do Londynu. 
Herriot wychodził z założenia, że wta- 
Ściwą instytucją dla rozpatrzenia żą- 
dań niemieckich jest konferencja roz- 
Łrojeniowa, względnie Rada Ligi Na- 
rodów. To stanowisko Herriota jest 
jedynie słuszne i Polska szczególnie je 
jako takie musi uznać. Problem żądan 
niemieckich jest najściślej złączony ze 
sprawą rozbrojenia i nie było potrzeby 
ani sensu zwoływania dla rozpatrzenia 
roszczeń niemieckich jakiejś specjalnej 
konferencji. Jedynym i właściwym te- 
renem dla rozpatrzenia tego zagadn:2- 
nia może być Genewa, tj. konferencja 
rozbrojeniowa i na tym terenie też 
sprawa winna być rozpatrzona i roz- 
strzygnięta. 

W obliczu zbrojeń niemieckich, 
wobec coraz cynicznej głoszonej woli 
Niemiec zdobycia hegemonji militar- 
nej w Europie, metoda mocarstw pole- 
gająca na wydobyciu ze siebie maksi- 
mum cierpliwości, okazuje się Coraz 
bardziej zawodna. Czy cierpliwość ta 
nia trwać do chwili, w której Nien:cy 
oznajmią światu o swych zbrojaniach 
i to nukiem tych właśnie dział, któ- 
rych posiadania wzbronił im Traktat 
XW ersalski? 

Rozbita, zanim się jeszcze rozpo- 
częłą, konferencja londyńska, :ama 
przez cię nie jest nowym etapem. Lecz 
za to jest jeszcze jednem ostrzeżeniem. 
Świat musi sobie wreszcie tiprzytor:- 
nić, że Niemcom chodzi nie o tę ' :h 
inny formułę, nie o takt czy inny pa- 
ragraf Traktatu. Nie dają oni do wy- 
boru Żadnej alternatywy, lecz uparcie 
i konsekwentnie dążą do przywróce- 
nia stanu z przed roku 1914 Na równą 
konsekwencję zdobyć się muszą ci 
wszyscy. którzy mają w tej sprawie 
cos do mówienia. 


Bankier Kwinto na 
wolności. 


(Telefonem od naszego korespondenta., 

Warszawa, (Sch.), Wczoraj opuścił 
mury więzienia bohater sensacyjnej ale 
ry kankierskiej Kwinto. Zwolniono go 
za kaucją 150.c00 zł. zagwarantowaną 
hipotecznie przez jednego z właścicieli 
ziemskich, 


Pożar fabryki samolotów. 


Southampton. (PAT.) W miejsco- 
wości Hamble wybuchł pożar w fabry- 
ce samolotów. Spłonęło 7 hangarów, 
wraz ze znajdującemi się w nich samo- 
lotami. 


Berlin. (PAT). 
wioną działalnością, jaka ostatnio roz- 
wija były kronprinz, socjalistyczny 
„Vorwärts“ daje na naczelnem miejscu 
sensacyjne rewelacje. Dziennik pisze, 
że były kronprinz miał kilkakrotnie 
spotkać się z rozmaitemi osobistościa- 
mi ze Świata politycznego i że złożył 
on następującej treści oświadczenie: 

Papen, Schleicher, Hindenburg 1 
on, były krenprinz, wiedzą dobrze 
czego chcą. Panuje między nimi zupeł- 
na zgoda. We właściwej chwili Hin- 
denburg wyznaczy go na regenta, a 
sam ustąpi. Kronprinz oprze się wów- 
czas na Reichswerze, policji i 400.000 
uzbrojonych Stahlhelmowców. Inicja- 
torzy tego planu zdecy dowani są wal- 
czyć za swoją sprawę i umrzeć za nią, 
jeżeli będzie to konieczne. Ruprecht i 
Wittelsbachowie przyłączą się do tych 
planów i temsamem wtedy, kiedy 
kronprinz zostanie regentem, stanie on 
na czele monarchji naddunajskiej. 


Marszałek Piłsudski 


w Wilnie. 


Wilno. (PAT.) Wczoraj wieczorem 
przybył tu z Warszawy , Marszałek 
Piłsudski, witany na dworcu przez 
wojewodę Beczkowicza, oraz przed- 
stawicieli wojskowości i władz miej- 
scowych. 


Ambasador Skirmunt 


u Simona. 


Londyn. (PAT.) Ambasador R. P. 
Skirmunt odwiedził wczoraj sir Johna 
Simona i odbył z brytyjskim mini- 
strem spraw zagranicznych dłuższą 
rozmowę na temat sytuacji międzyna- 
rodowej w związku z ewentualnemi 
zagadnieniami, interesującemi Polskę. 


Krwawe starcie z policją. 
Kielce. (PAT.) Na tle kradzieży 


drzewa z lasu doszło we wsi Niwie 
pod Daleszycami, w pow. kieleckim, 
w dniu ro b. m. o godz. 17.30 do 
krwawych zajść. Mianowicie gajowy 
nadlesniccwa Daleszyce przytrzyma 
dwóch osobników na kradzieży drze- 
wa. Ci ostatni stawili gajowemu opór 
tak, że gajowy w obronie własnej mu- 
siał użyć broni palnej, zabijając jed- 
nego z osobników. Zaalarmowana wy- 
padkiem ludność, w liczbie ok. 300 
osób, usiłowałą dokonać samosądu nad 
gajowym. Przybyła na miejsce wypad- 
ku w sile dwóch szeregowych policja 
zdołała przeszkodzić napaści na gajo- 
wego, jednakże została przez tłum za- 
atakowana gradem kamieni, tak, że 
zmuszona byłą dać strzały ostrzegaw- 
cze, a gdy te nie odniosły skutku, 
strzelić do tłumu, w wyniku czego 
dwie osoby zostały zabite, a jedna 
ranna. 


Inauguracja „Dniepro- 
stroju 


Moskwa, (PAT.) W dniu dzisiej- 
szym odbyła się uroczysta inauguracja 
„Dnieprostroju* [Na uroczystość tę 
przybyli z Moskwy: Kalinin, Ordzoni- 
kidze, Czubar i szereg przedstawicieli 
władz oraz liczne delegacje robotni- 
ków z calej Rosji. Wygłoszono wiele 
przemówień, w których podkreslano 
znaczenie olbrzymiej centrali elek- 
trycznej, mającej zasilać prądem calą 
Ukrainę. 


Qkropny "RAM podczas 
meczu. 


Mesyna. (PAT.) W czasie meczu 
piłki nożnej zawalił się dach starego 
domu, na którym znajdowało się oko- 
ło 6o dzieci. 49 dzieci odniosio rany, 
w tej liczbie 6 ciężkie. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 13 października 1932 


Sensacyjne oświadczenie b. kronprinca 


publikuje niemiecka prasa socjalistyczna. 


„Vorwärts“ zobowiązuje się do | 
złożenia dowodu prawdy, że tego ro- 
dzaju oświadczenie było składane przez 
b. kronprinza. Ponieważ, zdaniem pi- 
smia, plany kronprinza zawierają wszel 
kie cechy zdrady stanu, pismo zwraca 
się do Papena, Schleichera i Gayla, ja- 
ko do odpowiedzialnych ministrów 


Rzeszy z zapytaniem, 
wyciągnąć stosowne 
czy zabierze glos w tej sprawie 
prokurator Rzeszy. 

Wieczorem ukazalo się oficjalne 
ementi, w którem powyższe doniesie- 
nie nazwane jest „produktem czystej 
fantazji”. 


czy zamierzają 
konsekwencje i 
nad- 


„Dzień Pułaskiego“ w St. Zjedn. 


Nowy Jork. (PAT). We wszystkich 
kolonjach polskich odbyły się wczoraj 
uroczyste obchody t. zw. „Dnia Pu- 
łaskiego". W Waszyngtonie odbyla się 
manifestacja u stóp pomnika Pułaskie- 
go, gdzie przemawiali chargé d'affaires 
RK. P. dr. Sokołowski, członkowie Kon 
gresu Bloom i Ludlaw i przedstawiciele 
a polskich. Następnie odbyło 

+ przyjęcie delegacji w Białym Do- 
mu. Popołudniu zorganizowano wy- 
cieczkę do siedziby Waszyngtona w 
Mount Vernon. W godzinach popo- 
łudniowych chargé d'affaires R. P. dr. 
Sokołowski wygłosi! przed mikrofo- 
nem National Broadcasting kilkuna- 
stominutowe okolicznościowe przemó- 
wienie. 

N/ Nowym Jorku we wszystkich 
dzielnicach, zamieszkałych przez lud- 


| 


ność polską, odbyły się obchody. Wie- 
czorem mial miejsce bankiet z okazji 
odsłonięcia portretu Pułaskiego z ini- 
cjatywy klubu im. Pułaskiego, który 
tworzą oficerowie armji St. ża. po- 
chodzenia polskiego. Bankiet odbył się 
w historycznej sali, gdzie miało miejsce 
pożegnanie się Waszyngtona z jego ge- 
nerałami. W sali tej wiszą portrety 
wszystkich generałów Waszyngtona, w 
tej liczbie i Kościuszki. W czasie ban- 
kietu przemówienia wygłosili konsul 
generalny R. P. Marchlewski i redak- 
tor „Nowego Swiata“ p. Yolles. 

Również z pokładu okrętu „Pu- 
laski“ nadeszła drogą radjową depesza, 
że podróżni i załoga obchodzą uroczy- 
ście rocznicę bohatera. którego statek 
nosi imię. 


u 


Minister Neurath weźmie udział 
w rozmowach Herriota z Mac Donaldem? 


Londyn. (PAT.) W związnu z Wi- 
zytą Herriota „Daily Telegraph“ wy- 
suwa możliwość podobnej. rozmowy 
między ministrami brytyjskimi a mi- 
nistrem spraw zagranicznych  Neurta- 
them. Gdyby tego rodzaju prywatne 
rozmowy stworzyły pomost między 
Francją a Niemcami, to możliwe jest, 
że w Genewie lub Lozannie odbkęuzie 
się konferencia 8-miu albo 5 ciu 
państw. Również „Times“ przewiduje 
że wskutek wizyty Herriota w Londy 
nie nastąpi rozszerzenie skladu propo- 
nowanej konferencji i przeniesienie jej 
de Genewy. 

Paryż. (PAT.) W tutejszych ko- 
łach oficjalnych oświadczają, że nie jest 


mm 


nic wiadomo o tem, że po konferen- 
cjach z Herriotem odbędzie się spot- 
kanie niemieckich i angielskich mężów 
stanu. Zgodnie z paktem konsultatyw- 
nym Rzesza zostanie zawiadoiniona o 
przedmiocie rozmów francusko-angziel- 
skich, ‘i 

Berlin. (PAT.) Prasa w korcspon- 
dencji z Londynu pisze o optymistycz- 
nych nastrojach panujących w tamtej- 
szych kołach politycznych. O ile na- 
stroje te nie ulegną zmianie a) 
wizyty Herriota, uważa SIę tu za pew- 
ne, że Mac Donald zwróci się również 
do min. Neuratha z zaproszeniem do 
przybycia do Londynu jeszcze podczas 
pobytu premjera we Francji. 


Komisja spraw zagr. Reichstagu 
odbyła posiedzenie w nieobecności członków rządu. 


Berlin, (PAT). Posiedzenie Komisji 
spraw zagranicznych Reichstagu od- 
było się przy udziale frakcji narodo- 
wo - socjalistycznej, socjal-demokraty- 
cznej i komunistycznej. Frakcja cen- 
trowa i frakcja bawarskiej partji ludo- 
wej przysłały swych obserwatorów, 
nieobecna zaś była tylko frakcja nie- 
miecko - narodowa. Wobec nieprzy- 
bycia na obrady przedstawicieli rządu, 
uznano dyskusję nad zagadnieniami po- 
lityki zagranicznej za bezcelową. Wnio 
sek frakcji komunistycznej o prze- 
kształcenie Komisji spraw  zagranicz- 
nych w Komisję śledczą oraz o oglo- 
szenie jawności obrad, został odrzuco- 
ny głosami pozostałych frakcyj, oprócz 
socjaldemokratów, którzy wstrzymali 
się od głosowania. 


Po przerwie w obradach, przyjęto 
uzgodnioną rezolucję narodowych so- 
cjalistów, centrum i bawarskiej partji 
ludowej, która to rezolucja uznaje 
niezjawienie się przedstawiecieli rządu 
na wezwanie Komisji za nowe narusze- 
nie kompetencji i pozostawia nowemu 
Reichstagowi wyciągnięcie z tego od- 
powiednich konsekwencyj. Postępowa- 
nie rządu Komisja uważa za szkodliwe 
dla stanowiska Niemiec w polityce za- 
granicznej i za dowód, że niema on 
odwagi szukać poparcia w parlamencie 
dla swej polityki zagranicznej, uwień- 
czonej wielkiem niepowodzeniem w 
Lozannie i Genewie. Rezolucja przyję- 
ta została głosami wszystkich  frąkcyj 
prócz komunistów, którzy wstrzymali 
się od głosowania. 


ZZ ZZA 


Kanclerz Papen w Bawarii. 


Berlin. (PAT.) Przybyłego wczoraj 
do Monachjum w towarzystwie wyż- 
szych urzędników kanclerza Papena 
przywitał na dworcu premjer bawar- 
ski Held w otoczeniu władz miejsco- 
wych. Zgromadzeni na peronie hitle- 
rowcy, wedle doniesień prasy, przy,ęli 
kanclerza okrzykiem „Heil Hitler", 
komuniści zaś wznosili A zyki na 
cześć Sowietów. O godz. rano na- 
stąpiło złożenie przez Padać oficjal- 
nej wizyty rządowi bawarskicmu. Na 
odbytej następnie konferencji praso- 


wej, kanclerz oświadczył, że rząd Rze- 
szy wyraźnie stoi na gruncie federali- 
stycznym, przyczem podkreślił, że ha- 
słem jego jest nie centralizm albo uni- 
taryzm, nie Rzesza rządzona z Berlina, 
lecz Rzesza, w której rządzić będą wie 
lotysięczne siły, gotowe do współpra- 
cy, i rekrutujące się ze wszystkich czę- 
ści Rzeszy. W godzinach povołudnio- 
wych rozpoczęły się rozmowy między 
kanclerzem Papenem a przedstawicie- 
lami rządu bawarskiego w sprawie re- 
formy konstytucji i ustroju Rzeszy. 
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Sledztwo w sprawie 


zatonięcia „Niemna“. 


Gdynia. (PAT.) Donoszą Ž Gio 
borgu, że w sądzie morssim i 
się e kapitana 1 24105: 
skiego statku „Lahwill”, który WZ 
na statek żeglugi polskie; „Nieme u, 

W mako szczegółów je 
wania załogi „Niemna“ przez ae 
szwedzki „Kronprincessen MAJ 
dodać należy, że statek ten, NEI 
do linji okrętowej „johnson Hi 
znany już jest w porcie gdyńskim 
kąd zawijał z transportem tów M 


Poludniowej Ameryki. W =» chwil reit- 
wania zalogi „Niemna okręt Ame p 
ki zna Mowal się w drodze do ay 


. 


ki. Wobec przyjścia z pomocą Jaat 
marynarzom i konieczności dadag 
uratowanymi do lądu, statek seat 
koło trzech dni, co przy rez a 
rejsach odgrywa poważną rolę: 
bardziej 
polskim marynarzom 
wdzięczność i przyczyni się 
wie do zacieśnienia węziów 
między Polską a a Szwecją 


moc 
więc fakt okazania P_og 
zastugujy jr 
newt 

czyja” 


Stoisko polskie na wy” 


stawie w Chicago: 
Nowy Jork, (PAT.) Z okazi ae 


twarcia w Chicago międzyna! 
turystycznej, © 
„Dzień polski“, który zg 
około 10.000 osób. Na 


znajduje się stoisko polskie „pre 


wystawy 


inż. Lazarewicza. Stoisko, 

skonały dobór eksponatów, 
duże uznanie publiczności. Zgłos E 
już znaczną ilość zamówień. e” 
sie uroczystości inauguracyjnej EW 
mawiał konsul generalny dr. Zby kie 
ski, oraz były doradca Banku PO 


go, p. Charles Dewey. 


Zamach na pociąg. 

Wiedeń. (PAT.) Na ekspres, ! l 
z Wiednia do Paryża, dokonano sad 
raj popołudniu w pobliżu 3 
Machtrenk zamachu. Nieznani K 
cy odkręcili śruby z szyn na dlug, 
kilkunastu metrów. SĘ gi 
w tem miejscu idzie z wybicia i, 
klm. na godzinę, byłby się wykoć 5 
gdyby dróżnik nie zauważył na f 
uszkodzenia. 


Nowa „czystka” w parti 


komunistycznej. 
Moskwa. (PAT.) Agencja | = 
donosi: Wyrokiem centralnej Soj 


misji kontrolnej partji komunistyć? 
ZSSR z dnia 9 bm. wykluczono 
partji komunistycznej 20 czło 
należących do grupy kontrrewo uci 
nej Riutina, wykluczonego już M 
przednio z partji. Grupa ta usilo 
utworzyć tajną organizację 
dążącą do wprowadzenia 
ustroju kapitalistycznego. Wsród ję: 
kluczonych z  partji znajdują, 3 
Gałkin, Slepkow, wykluczony już | e 
przednio, Marecki i inni. Zinowie? 0 
i Kamieniew wykluczeni poprze; na 
z partji, zostali ponownie przyjęć! > 
złożeniu na 15 konresie partji ek 
racyj, w których stwierdzają, że Po 
porządkowują się całkowicie ke 
niom i dyrektywom partji. Pr 
tego wykluczono jeszcze 4 osoby, F | 
in. Stena i Ugłanowa, z prawem “i 
żądania za rok rewizji tego wyrok! 


Zarządzenie ochronne 
przeciw epidemji Heine 
Medina. 


Poznań. (PAT.) Z Wielenia "$ 
Notecią donoszą do prasy pozn 
skiej, że władze sanitarne powiat sę 
rządziły szereg ochronnych środ 
przeciwko zawleczeniu epidemii . 
ne-Medina przez granicę niemie 
do Polski. M. in. zamknięto A 
dla polsko - niemieckiego ruchu 
granicznego tego powiatu. 
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—_ GAZETA LWOWSKA z dnia 13 października 1932. 
e e © 
okowania handlowe polsko-austrjackie 
J 


Wiedeń. (PAT). 


Polnische „Oesterreichisch- 


Cza artyku] p revue” l zamiesz- 
Śklego Mom; yrektora austrjacko-pol- 
tora pe g Utetu dla Studjów dr. Wik- 
handon o ST" na temat rokowań 

wych polsko - austrjackich. Au- 
Odzi, że w Stressie kilka 
innemi i Polska o- 
towań o owość rozpoczęcia ro- 
Staw; owych z Austrją na pod- 


Ee. austrjackich produk- 
'myslowych. Wedie jakiego 
Dyt preferencja ta skon- 
id, » nie jest jeszcze ustalonem. 
silki, od razie będą czynione wy- 
* MIE naruszyć zasady najwięk- 
szczę, 2) wilejowania, które ciągle 
ków, 4 MO zmienionych warun- 
Ro > nuje w polityce handlowej. 
olo 1, Z Polską mają nastąpić w 
ły na p Października i będą się toczy- 
niewa; „4 szerokiej podstawie, po- 
obejnu; ce eksportowe Austrii 
tupie; € ardzo wiele artykułów. Z 
Ee ony dążyć będzie Polska do 

Śry NIA swego eksportu, na 
się „składają: węgiel, trzoda 
na, mięso, jaja i t. p. Obie stro- 
musz; Radne w tem, że rokowania 
YC przeprowadzone z jaknai- 

nowej E o riain. Zapowiedź 
winną polskiej taryfy celnej nie po- 
szybkie; O przeszkodą rokowań. Przy 
au J zmianie stosunków nie moż- 
dalej wiać polityki handlowej na 
kiem. nietę, lecz należy przedewszyst- 
szej uwzględnić konieczność najbliż- 
nak Przyszłości. Z drugiej strony ied- 
Makra: | zrozumiałe samo prze się, że 
handlowy zawarty w duchu 


Stracenie szpiega. 


poj Arszawa. (PAT.) _ Wvrokiem 
bis owego sądu okręgowego w Lu- 
ać Wydanym w trybie doraźnym, 
PW strzelec Władysław Hoffman 
epi. P. p. skazany został za zbrodnię 
Stry wa na karę śmierci przez roz- 
ję nic, pozbawienie praw i wyda 
j P. Prezydent R. P. 


ni z wojska. 
wobec 


cze skorzystał z prawa łaski, 
BO wyrok został wykonany. 


ZZ ZZ O 


wimastolecie wyzwolenia Wilna. 


Minęło właśnie lat dwanaście od dnia, 
gdy oddziały polskie pod dowództwem 
pęncrała Łucjana Żeligowskiego wkroczy- 
Y do Wilna. W prasie stołecznej ukazało 
SIĘ z tej racji dużo wspomnień i nota. 
tek historycznych, odtwarzających prze- 
tycia owych pamiętnych chwil. Pozwa- 
my sobie przedrukować na tem miejscu 
€ljetonik pana e. o. ogłoszony w „Kurje_ 
tze Porannym". 


Żołnierz polski odniósłszy świetne 
JCięstwo nad czerwoną armją, nie 
Poz pogodzić się z myślą, iż Wilno 
Ostanie poza granicami Polski, 
Chociaż sytuacja polityczna w jesieni 
go r. ze względu na lekkomyślne 
zy pcie różnych zobowiązań nie po- 
pala na bezpośredni pochód na 
4 BO, to jednak Wódz Naczelny kie 
tok się swemi osobistemi i swych 
cyd, lerzy uczuciami i racją stanu, zde- 
Owal się na krok stanowczy. 
krótce po tej bitwie poczyniono 
ZYgotowania do przyszłej akcji wi- 
i przywróciwszy 19 dywizji 
bazhoty nazwę „dywizji litewsko-bia 
odd kiej“, zaliczono tę formację do 
E ów nieregularnych, a gen. Że- 
Bia otrzymał rozkaz udania się do 
yo gostoku do kwatery Naczelnego 
odza, 


Opin. "zy jechałem do Białegostoku — 

Je te chwile bohater walk pod 

m nem — zameldowałem się w 

prz Onie panu Marszałkowi, który 

zedstawił mi całą sytuację. Marsza- 
Piłsudski powiedział mi wtedy: 

— Ale trzeba być przygotowanym 

n 10, Że może nastąpić taki moment, 


nie tylko Sejm, nie tylko Senat, ale 


zbliżenia gospodarczego między oĐo- 
ma państwami, będzie podstawą dla 
trwałego stosunku traktatowego pod 
znakiem. porozumienia gospodarczego. 

W tym samym numerze zamieszcza 
wymienione powyżej czasopismo uwa- 
gi z austrjackich kó! przemysłowych, 
w których powiedzianem jest, że Áu- 


R 


A Z 


W najbliższych driach oddane zostaną do użytku 
P. K. O. w Warszawie. — Hustracja nasza przedstawia 


strja pragnie żyć z Polską w ścisłej i 
najlepszej przyjaźni. Obydwa państwa 
stanowią centrum nerwowe systemu 
środkowo - europejskiego. Ścisłe poro- 
zumienie gospodarcze między oboma 
państwami będzie miało znaczenie mię 
dzynarodowe, przekraczające znacznie 
ranıy obu państw. 


publicznego nowe sale Centrali 
wnętrze jednej z nowozbudo- 


wanych sal w skrzydle gmachu przy ul. Świętokrzyskiej. 


/Manifestacje nacjonalistów w Wiedniu. 


| 
| 


Wiedeń, (PAT). 
szer manifestacji nacjonalistów nie- 
jnieckiel. przeciwko traktatom poko- 
jowym. przewódca austrjackich naro- 
dowych socjalistów Frauenfeld oświad- 
czył m. inm.: Minęły czasy kiedvśmy 
tylko protestowali. Dziś powstają siły, 
które będą w stanie pewnego dnia po- 
iożyć kres machinacjom naszych wru- 
gów. Czynimy za „pokój pod dykta- 


Podczas wczoraj- ; 


tem“ odpowiedzialnymi nietylko tvch, 
którzy nam ten pokój narzucili, lecz 
także i tych, którzy go podpisali. Nie 
uznamy rigdy tych traktatów, które 
są dla nas tylko świstkiem papieru. Bę- 
dziemy walkę naszą kontynuowali 
bezwzeiędnie i z odpowiednią brutal- 
nością. Nie prosimy, lecz żądamy na- 
szych słusznych praw i jeżeli dowolne 
granice nie będą usunięte, wówczas 


Śtr. 3 


zburzymy je i utworzymy wielka oj- 
tzyznę niemiecką. 
Posei wschodnio - pruski Koch z 


Królewca oświadczył, że Europa sta ie 
się pastwą płomieni, jeżeli żądania nie- 
mieckie nie będą uwzględnione. 

Jdo rat Partisch omówił proces an- 
tynienuecki w Brnie Morawskiem 1 o- 
świadczył, że Czechosłowacja stała się 
więzienem dla 3%: miljonów Niem- 
ców. 

U.awalona jednomyślnie rezolucja 
wyraża podziękowanie ludności wie- 
deńskiej za poparcie dążeń Nieniców, 
ciemięzonych przez obce narody W 
szczególności rezolucja przesyła pozdro 
wienia Niemcom sudeckim i potępia z 
oburzeniem wyrok berneński, Rezolu- 
cja potępia również układ lozański, za- 
warty przez rząd austrjacki. 

„Reichspost* zwraca uwagę, Że ani 
Heimwehra, ani Związek b. żołnierzy 
frontowych nie braly tym razem u- 
działu w manifestacji przeciwko trak- 
atom pokojowym. 


Nowy system leczenia 


raka. 


Wiedeń. (PAT.) Na zebraniu wv- 
bitnych lekarzy wiedeńskich dr. 
Salzborn przedstawił wypracowany 
przez siebie system leczenia raka przy 
pomocy ścisłej djety i przez stosowa- 
nie pewnego sproszkowanego prepara- 
tu, którego skład trzymany bvl do- 
tychczas w ścisłej tajemnicy, Z no- 
wodu tej tajemniczości dr. Salzborn 
był ostro zwalczany przez przedsta- 
wicieli oficjalnej medycyny. Na wczo” 
rajszem zebraniu nastąpiło, jak dono- 
szą dzienniki, pogodzenie się dr. Salz- 
borna z jego przeciwnikami. Dr. Salz- 
born podał do wiadomości zebranych 
lekarzy skład chemiczny swego prepa- 
ratu, przy pomocy którego udało się 
mu w szeregu wypadków uzyskać 
znaczną poprawę u pacjentów cho- 
rych na raka. Głównym składnikiem 
preparatu jest, według doniesień 
dzienników, guyajacol valerianicum. 
Imieniem zebranych lekarzy  podzie- 
kował dr. Salzbornowi kierownik In- 
stytutu  Radowego w Leinz za jego 
wyjaśnienia i pogratulował mu jero 
wyników leczenia. 


i cała Polska stanie naprzeciw Pana. 
Trzeba się przygotować, wziąć całą 
odpowiedzłalność na siebie. To też 
nie można rozkazać takiej rzeczy. „Ja 
nie rozkazuję”. Zdecydowałem się i 
wyraziłem zgodę na objęcie dowódz- 
twa. 

Gen. Żeligowski rzeczywiście ogło- 
szony oficjalnie jako buntownik, dnia 
$ października 1920 r. rozpoczął swą 
akcję, rozpoczął ją mimo braku orjen- 
tacji i odmowy niektórych oficerów, 
którzy czyn swego dowódzcy uważali 
rzeczywiście za rokosz. 

Armja gen. Żeligowskiego oder- 
wawszy się od frontu polskiego, że- 
gnana przez wtajemniczonych z ser- 
decznem wzruszeniem, ruszyła na Wil 
no. W szeregach rozbrzmiewała stara 
piosenka żołnierska: 

„Z Warszawy to już nam jest pi!no, 
Odwiedzić prastare nasze Wilno... 

A gen. Żeligowski tymczasem „za- 
legalizował' swój „bunt“, wysyłając 
następującą depeszę do władz polskich: 

„Zważywszy, że zawarte z rządem 
kowieńskim linje rozejmowe zgóry 
i nie na korzyść nas, mieszkańców zie- 
mi wileńskiej, grodzieńskiej i lidzkiej, 
nasz kraj wraz z polskiem Wilnem 
przysądzają Litwinom, postanowiłem z 
orężem w ręku prawo samostanowie- 
nia mieszkańców mojej Ojczyzny o- 
bronić i objąłem naczelne dowództwo 
nad żołnierzami z tych ziemi pocho- 
dzącymi. 

Nie mając możności postępować 
wbrew własnemu sumieniu i poczuciu 
obowiązku obywatelskiego z żalem o- 


głaszam zwolnienie od obowiazków 
służby i dowództwa grupy. Wycho- 
wani w karności i wierni idei wyzwo- 
lenia Ojczyzny, podlegli mi dowódzcy 
i wojsko słuchają moich rozkazów, a 
dla pozostawionych oddziałów proszę 
wydać bezpośrednie rozkazy". 
Żeligowski. 
Generał i dowódzca grubv. 
Miejsec postoju 8 ro 1920. 


Złamawszy opór wojsk litewskich 
nad Mereczanką, gen. Żeligowski na 
czele swych oddziałów wkroczy! 9 pa- 
zdziernika do Wilna witany owacyjnie 
przez ludość, która wylegiszy na uli- 
ce, bratałą się z żołnierzami, — obsv- 
pujac ich podarunkami... 

Tu znów należy oddać głos gen. 
Żeligowskiemu: 

„Po zajęciu Wilna zebrały sie w 
hotelu George'a misje zagraniczne, 
które przysłały do mnie delegację w 
osobie francuskiego pułkownika z pro 
śbą o udanie się do misji francuskiej. 
I oto udałem się do misji. Ten malv 
epizod bardzo dobitrie charakteryzu- 
je nasze ówczesne poglądy, a także po 
glądy oficerów armij obcych. Zgro- 
madzeni tam byli wszyscy oficerowie 
zagraniczni, a na ich czele stał oficer 
angielski, 

Rozmowa miała przebieg nastenu- 
jący. W bardzo suchym 1 oficjalnvm 
tonie oficer angielski zapytał: 

— Jakiem prawem Pan, generale, 
zajął Wilno wtedy, kiedy Polska pod- 
pisałą układ w Suwałkach? 

Powiedziałem: 

-- Polska nie może podpisywać żad 
nych traktatów, nie pytając o wolę 
ludności. Zająłem Wilno dlatego, aże- 
by dać moim rodakom możność wy- 
powiedzenia się, czego chcą. 


Wtedy on oświadczył: 

— My jesteśmy  przedstawicielami 
państw Ententy i zrobimy tutaj porzą- 
dek. 

— Nie, ja nato zgodzić się nie mo- 
gę. Żadnego porządku wtedy, kiedy je- 
steśmy tu my, gospodarze tego kraju, 
żadnego porządku nikt nie ma potrze- 


by robić. Porządek u siebie zrobimy 
sami. 

Wtedy Anglik: 

—- Jakto. Pan nie uznaje państw 


Ententy? Pan nie uznaje prawa mię- 
dzynarodowego 

Owszem, jestem z największym 
uznaniem dla państw Ententy i wiem, 
co onc zrobiły dla nas przez wojnę 
światową. Ale jednocześnie te szacherki 
które tutaj się odbywają w naszej nic- 
obecności niesłusznie Pan nazywa pra- 
wem międzynarodowem. 

— A więc, jeżeli nie na Entencie, 
na kim macie się oprzeć, na kim Pan 
będzie się opierał? 

— Będziemy opierali się na samych 
sobie i na naszych karabinach. 

Wtedy Anglik dość ironicznie 
parł: 

— A skądżeście te karabiny otrzy- 
mali? 

— Najmniej od pana Lloyd Geor- 
ge'a i od jego przyjaciół bolszewików. 
Dowidzenia. Nie potrzebujemy tracić 
czasu na te rozmowy, które nie dopro- 
wadzają do niczego. Proszę panów ju- 
tro o godzinie 12-tej opuścić Wilno“. 

Rząd utworzonej w ten sposób t. 
zw. Litwy środkowej zwołał Sejm. Lud 
ność wypowiedziała się za złączeniem 
się z Polską. 

I tak prastare Wilno i cała ziemia 
wileńska powróciła do Ojczyzny na 
wieczne już czasy! 

(e. o.) 


od- 
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Praca „Związku Legjonistów“ w r. 1931-32. 


Oddział Lwowski „Związku Legjo- 
nistów“ wykazał w r. 1931-32 znaczny 
rozwój a Zarząd Oddz. rozwinął sze- 
roką działalność obywatelską. Liczba 
złonków Oddziału wynosiła dnia 1 
lipca 1931 — 864, a w ciągu roku 
przybyło 114 członków, Pracę prowa- 
dzono w kilku sekcjach; w sekcji kul- 
turalno-oświatowej, w Bratniej Pomo- 
cy, sekcji organizacyjno-ekonomicznej 
w sekcji sportowej i w chórze. 

Na pracę kulturalno-oświatową 
zwracał Zarząd Oddziału uwage bar- 
dzo pilną. Wymienić należy bardzo 
interesujący odczyt p. generala Popo- 
wicza, dowódcy OK. Nr. VI. pr „Dzia 
łania wojenne w r. r920“, Odczyt ten 
odbył się dnia 9 marca ry32 r. w prze- 

pelnionej sali Domu Emiżracyjnego. 
W innych miesiącach odbyły się nastę 
pujące odczyty: w listopadzie 1931 r. 
dr. Jan Rogowski wygłosi! odczyt p. t. 
„Znaczenie Pomorza dla Polshi', a w 
grudniu tego roku odczyt pt. „Powsta- 
nie Śląskie. W styczniu 1g;2 r. odbył 
się odczyt dr. Wiktora Nechaya pt. 
„Legjoniści-robotnicy wobec obecnej 
sytuacji gospodarczej Państwa. Na 
podkreślenie zasługuje piękna uroczy- 
stość św. Mikołaja, urządzona w sali 
szkoły im. Mickiewicza. Dzieciom bez- 
robotnych legjonistów rozdaco podar- 
ki bardzo hojne, piękne i pożyteczne. 

Wszystkie rocznice narodowe ob- 
chodzeno w Związku Legjonistów bar 
dzo uroczyście. Również w uroczy- 
stościach ku czci Imienin Marszałka 
Józefa Piłsudskiego Zarząd Oddziału 
Związku wziął udział bardzo czynny. 
19 marca wieczorem odbył się w sali 
TSL., przy ul. Czarnieckiego ..-. uroczy 
sty obchód, urządzony wspólnie ze 
Związkiem Legjonistek. Przemówienie 
na temat „Józef Piłsudski a  miasro 
Lwów“ wygłosił dr. Jan Rogowski. Na 
stępnie odbyły się produkcje muzycz- 
no-wokalne, utrzymane na wysokim 
poziomie artystycznym. W drugiej po- 
łowie kwietnia odbyła się staraniem 
Zarządu Oddziału akademia poselska. 
Referaty wygłosili: poseł dr. Aleksan- 
der Domaszewicz i posel dr. Stanisław 
Ostrowski. 

Sekcja kulturalno-oświatewa powo 
łalą do życia kurs maturyczny : sze- 
Ścio-klasowy, na który uczęszczali b. 
legjoniści, obrońcy Lwowa 1 znaczna 
ilość wojskowych w służbie czynnej, 

Zarząd Oddziału rozwiną! też dzia 
łalność i na zewnątrz Cddziau. W 
dniu Imienin Marszałka vozpocząi zbie 
rać datki na fundusz budowy lodzi 
podwodnej imienia Marszałka Pilsud- 
skiego. Zarząd ufundowaj cegieikę bu- 
dowy kościoła wotywnego Matki Bo- 
skiej Ostrobramskiej na Górnym Ły- 
czakowie. Również Zarząd Oddzialu 
uchwalił menzorjał w sprawie najważ- 
niejszych zagadnień panstwowych. Me 
morjał ten przesłano do Zarządu okrę- 
gu „Związku Legjonistów', do Zarzą- 
du „Związku Oficerów Rezerwy“ i 
„Związku Obrońców Lwowa‘, 

W memorjale tym Zarząd Oddziału 
wypowiedział opinję, że 1) Poiska mu- 
si mieć silny Rząd, silne wojsko, silny 
skarb, 2) Polska dzisiejsza powinna 
wzmocnić swój dostęp do morza 1 
budować silną flotę wojenną . handlo- 
wą. 3) Należy popierać budowe ko- 
ściołów i kaplic na terenie Ma!opolski 
Wsch. 4) Projekt zniesienia trzech Wo 
jewództw  południowo-wschodnich i 
utworzenie jednego Województwa 
lwowskiego jest niefortunny 1 szkodli- 
wy dla interesów polskich; projektowi 
temu Zarząd Oddziału sprzeciwia się 
stanowczo. s) Południową granicę Ma- 
łopolski Wschodniej należy obsadzić 
oddziałami Korpusu Ochrony Pograni 
cza. 6) Przy parcelacji majątków ” pol- 
skich, w Małopolsce Wsch. należy ba- 
czyć alae na to, ażeby ziemia polska 
przechodziła wyłącznie w ręce osadni- 
ków polskich. 7) Należy popiera: dzia 
łalność Związku Strzeleckiego. 

Zarząd Oddziału spieszył z pomo- 
cą doraźną wdowom i sierotom po le- 
gionistach, inwalidom i bezrobotnym. 


HNK PZA AAAA Z O OZ Z Z O Z AZ ZOO Z ZZ OO OW m nn 


Wdowy otrzymywały stale zasiłki 

wysokości od 20 do 30 zł. miesięcznie, 
Z pomocy tej korzystało 13 wdów. W 
8 bardhi licznych interwencji 
starań i podań, 42 bezrobotnych legjo= 
Nistów otrzymało pracę. Zarząd Od- 
działu spieszył również z pomocą bez- 
robotnym, udzielając pożyczek i zapo 
móg. Początkowo były „wydawane Ę 
pomogi pieniężne, później wprowadzo 
no zapomogi w naturze. Zapomogi te 
byly wydawane przez sklep „Jedni l 
Pomimo wielkich wysiłków, nie udało 


się znależć pracy dla wszystkich bezro 
botaych; pozostało ich jeszcze 45. Ma- 
my jednak nadzieję, ż że i dla tych zna! 
dzie się również zajęcie. 

Wszyscy członkowie Zarządu Od- 
działu Lwowskiego „Związku Legjeni- 
stów“ pracowali z zapaleim i poświę- 
ceniem dla dobra b. legjonistów, 

Prezesem Zarządu byl dr, Jan P.o- 
gowski, który w sierpniu bież. r, ustą- 
pił i złożył godność prezesa w ręce wi- 
ceprezesa radcy Włodzimierza Dem- 
czyńskiego. 


Titulescu u Herriota. 


Paryż. (PAT.) Wczoraj przedpolud 
niem zjawił się na Quai d'Orsav Tiris 
lescu i został natychmiast przyjęty 
przez premiera Herriota, W rozmowie 
z dziennikarzami, Titulescu pświad- 
czył: że istotnie zdecydowany jest ob- 
jąć tekę ministra soraw zagranicznych 
Rumunji. 

Paryż. (PAT.) O godz. 1; Titule- 
scu opuścił Quai d'Orsay. Rozmowa 
z Hlerriotem trwała póltorej godziny i 
byłą kontynuowana następnie z sze- 
fer gabinetu Marcel Rey'er. Zainter- 
pelowany przez dziennikarzy Titulescu 
oświadczył, że jego wielka przyjażń do 
Francji jest znana. Stanowisko jego ja- 
ko ministra spraw zagranicznych Ru- 
munji przyczyni się niewątpliwie Jo 
zacieśnienia węziów, lączącech oba 
kraje. Titulescu zaznaczył również. że 


spodziewa się już jutro przedpołud- 
niem ponownego spotkania się z pre- 
merem francuskim, zas wieczorem za- 
mierzą wyjechać do Bukaresztu. 
Według informacji dzienników, 
pzedmiotem rozmów byla kwestja 
ewcntualnego udzialu mniejszych 
państw w przyszłej | konferencji rozbro 
jeniowej. Giównym jednak tematem 
rozmowy miała być sprawa rumuńsko 
sowieckiego paktu o nieagresji. Francja 
meże sobie tylko powinszować —.- pi- 
sze „La Liberte', że kierownictwo 
spraw zagranicznych Rumunji powie- 
rzone zostało min. Titulescu., Rozmo- 
wy, które odbył i jeszcze odbedzie Ti- 
tulescu z francuskimi mężami stanu, 
otwierają pomyślne widoki dla koope- 
racji polityki francusko-rumufńskiej, 


Pobory urzędnicze we Francji 
ulegną redukcji. 


Paryż. (PAT.) Od godz. 17 rząd o- 
braduje nad sytuacją 1 środkami dla 
zapewnienia równowagi budżetu, Jak 
wiadomo, deficyt będzie dochodzii do 
s$ miljardów franków. Dla pokrycia 
tego deficytu, przewidziane jest m, i. 
ustalenie nowych podatków dotiche 
wych, bardziej energiczne ściąganie za 
ległości podatkowych, oraz redukcja 
pensyj i rent. Wynagrodzenie da 9200 
fr. rocznie nie ulegnie redukcji, wyna- 
grodzenie od o do 20 tys. zredukowa- 
ne-będzie o s pre. do 30.500 —- 6 pte., 


do Jaooo — „pic, „do aooo "8 
pre., do 60.009 — 9 pic., wreszcie po- 
nad 60.000 — ro pre. Decyzje powzię- 
te na dzisiejszem posiedzeniu, mają 
być zatwierdzone na posiedzeniu Ra- 
dy Ministrów, które ma się odbyć ju- 
tro pod przewodnictwem prezyd. Le- 
bruna. Mozżliwem jest również, że na 
jutrzejszeni posiedzeniu tej Rady czna 
czona będzie definitywnie data otwar- 
cia obu Izb, które przewiduje się na 
dzień 25 bm. 


AP CEN N 


Strajk w gazowni warszawskiej 
został zlikwidowany. 


Warszawa. (PAT) (W dniu wzzo- 
rajszym podpisana została w Minister- 
stwie Opieki 5poiecznej umowa zbio- 
rowa w sprawie warunków pracy w 
gazowni miejskiej w Warszawie, oraz 
protokól, ierający zgodę ma aibi- 


traż co do wysokości 


wynagrodzenia 
pracowników gazowni, Í 


Dokumenty 


| 


te podpisali przedstawiciele Magistra- 
tu i dyrekcji gazowni miejskiej. craz 
Elav ciele zawodowczo związku 
pracowników zakładów miejskich i u- 
żyteczności publicznej. Temsarem za- 
targ w gazowni miejskiej należy uwa- 
żać za załatwiony. 


300-lecie urodzin Spinezy. 


Z powodu przypadającego w r. b. 
300-lecia urodzin Spinozy międzynaro- 
dowe stowarzyszenie „Societas Spino- 
zana“ urządziło zjazd we wrześniu, w 
Hadze. Przybyli uczeni z kilkunastu kra 
jów Europy, Azji, Afryki i Ameryki, 
przeważnie jako delegaci rządów pań- 
stwowych, akademij, uniwersytetów, 
stowarzyszeń i t. d. Delegatem rządu 
polskiego, Wolnej Wszechnicy Polskiej 
i Polskiego Związku Myśli Wolnej był 
prof. Ign. Myślicki. 

Program zjazdu składał się z uroczy 
stego obchodu i serji posiedzeń nauko- 
wych, przeplatanych wycieczkami do 
miejsc pamiątkowych. Obchód odbył 
się w sali, gdzie ongi władze uchwali- 
ły zakaz rozpowszechniania pism Spi- 
nozy. Przybyli tu przedstawiciel królo- 
wej, minister oświaty, wyżsi urzędnicy, 
ambasadorowie i t. d. i nadesłał list 
przedstawiciel Ligi Narodów. 

Przemówienia były wspaniałą mani- 
festacją solidarności międzynarodowej. 
Stający przed mikrofonem radjowym i 
przemawiający w swych językach oj- 
czystych mówcy sławili Spinozę jako 


budowniczego idei wspólnoty między- 
narodowej. Na 8 posiedzeniach nauko- 
wych, które odbywały się w „Domus 
Spinozana”, siedzibie „Societas Spino- 
zana”, wygłoszono przeszło 20 refera- 
tów, dotyczących stosunku między fi- 
zyką a metafizyką, stosunku między 
filozofją a religją i zagadnień spino- 
zyzimu. 


Uczestnicy zjazdu oglądali „Domus 
Spinozana”, t. j dom, w którym Spi- 
noza mieszkał w ciągu $ ostatnich lat 
swego życia, wykończył Etykę i umarł; 
zrzeszenie „Societes Spinozana* zaku- 
piło ten dom, przywróciło mu dawny 
wygląd i urządziło w nim bibljotekę 
Oraz archiwum, zachowując muzealnie 
pokoik, który zajmował Spinoza. Zwie- 
dzono w Hadze miejsce, gdzie jest po- 
chowany Spinoza, dom w Rhijnsbursu, 
gdzie on mieszkał po opuszczeniu Am- 
sterdarmu, groby jego rodziców w Cu- 
derkerk, dom w Voorburgu, gdzie mie 
szkał wielki fizyk Huyghens, wystawę 
dzieł Rembrandta w Amsterdamie i 


grób Colerusa, pierwszego biografa Spi- 
nozy, w Rijewyk. 


Ni. 234 


Przyjęcie dla uczestników zjar 3 
tządził burmistrz Van Rosentha 
tomek emigranta z Nasie lska), Po 
wie rzędów obcych PA podejme j 


wail gościnnie swoich ziomków. deit 


największe firmy księgarskie urzą 

u siebie ciekawe wystawy druków, E 
rząd „Societas Spinozana™ uchwa 

rządzać zjazdy swoich członków ę 
lata i ogłosić drukiem referaty * 


rocznego zjazdu. 4 
Dammer — 


„Car Iwan Groźny“ 4% 
scenie Teatru Nar0 


wego w Warszawić: 


14 907 
Teatr Narcdowy w Warszawie w75: saw Car 
tężny dramat Aleksego Tołstoja P- rzedty 
Iwan Groźny‘. — Fotografja naszą Pr gól 
wia znakomitych odtwórców główny€ o 
Kazimierza _ Junoszę - Stępowskiego A 
cara Iwana oraz Wojciecha Brydzińskiególij 
a 


w roli Pustelnika. 
12 wieców poselskie 
na terenie Woj ewódz 


twa tarnopolskiego: 


Dnia 16 bm. odbędzie się 14 E 
nie Województwa tarnopolskiego zd 
wieców poselskich urządzonyca pig 
B. B. W. 

Wiece cdbędą „A w następuje 
miastach: Przemyślany, Narajów „gy, 
niany, Brody, Podkarień, Kacziechójć 
Łopatyn, Kamionka Strumilowa. PA 
Zborów, Zaiożce i Pomorzuiy. oslo 
wiecach przemawiać będą m. in. FO KO 
wie: Wojtowicz, Żebracki, Dabr2W$ 
Kosydarski, ks. Jaworski i in. 


pa 


Gle 


Wielki Zjazd drzewiarzy 
we Lwowie. : 


Dowiadujemy się, że przez aW = F 
29 i 30 bm. we Lwowie obradow: aż 
dzie Zjazd Rady Naczelnej 2 avigt 
Drzewnych w Polsce. Spodz Ae E 


jest wielki Zjazd drzewiarzy £ € 


organizacyj drzew nych, pi rzedstawići 


Izb przemysiowo-handlowych, prze 
stawicicle Rządu itd. Obrady Zo: 
emy 


odbywać się będą w Izbie prze 
wo-handlowej we Lwowie. 


Djagnoza przez radjo: 


Mechanik stacji radjoiskrowej Sa 
saniotnym cyplu przy brzegach Ę 
roundlandu wysłał w godzinach sk” | 
nych depeszę iskrową, prosząc © yee 
zanie mu środków na uśmierzenie ch 
w usiach u swojej półtorarocznej x, 
reczki. Depeszę przyjął lekarz, znali 
jący się na pokładzie statku „Ad 
tiot kompanji White Star Line. che 
Huller wywnioskował z opisu me”; 
nika, iż dziecku wykluwają się zęb u 
w zwiazku z tem nadał iskrową dcp, 
szę, w której zalecił odpowiednie $ k 
ki na uśmierzenie bólu. Już po W 
godzinach przyjęlo radjo „Adriatic 
wiadomość od mechanika, że ! 
stwo pomogło i dziecko mogło zast 


13 
Polski. Do Lwowa przybędą preze zle 


I 


|| 


m GAZETA LWOWSKA z dnia 13 października 1932. Str. 5 


Rz.-kat. Maksymil. 
Gr.-kat. Kirjaka 


Wachód słońca g 6 m 20 
Zachód a śzió pa MB 


S 
Ba Ta 


» 12 b. m. o 


Sany Artek, 


E wiccze: 


wiecz.: 


a Zborowski”. 
"Organer, “ BW mewowgodze 73o wiecz.: 
t bota I ji Z 
, SED ma a godz. 7:32 wiecz.: 
są Zborowski: k 
nHalka. lela, r6 b. m, o godz. 3 popol: 


5 iedzi l 
n dziela, 16 b. m., o godz. 7.30 
orowsk;” 


wIeCZ.: 


SEAT ROZMAITOŚCI. 


Oda, 12 b ; 
. m. o godz, 7.39 wiecz.: 
«Lekarz bezdomny”. 
»Lekarz artek, 15 b. m., o godz. 7.39 wiecz.: 
Pi p A 
t » m . ` . 
alekarz T 14 b. m, o oN „36 piez: 
S ezdomny 
nLżk Obota, I$ b m. © godz. 7:30 wiecz.; 
Niedz ęjdomny”. 
„Dzi tedziela, 16 b. m. o godz. 3 popuj.: 
| Na kochankowie”. 
U, ziela 16 b. m. o godz. 7.32 wiecz.: 


czdomny”. 


—— 


mug) i Wczorajsza premjera 151- 
święzę Z Orowskiego* stała się prawdziwem 
dzielo ` kulturalnego Lwowa. Gigantyczne 


Muelą Poety, traktujące sprawę scięcia Sa- 
ag k orowskiego ze stanowiska spraw 
. A0Smicznej, w monumentalnej oprawie 

2nej, wywarło głębokie wrażenie na 

BE  Tcehnienie prawdziwej poczii 
Poło teatr.  Zasłużone oklaski zbierali 
"PASY reżyser, p. W. Radulski, po- 
i wyk y dekorator „p. A. Pronaszko, jak 

‘Tzone Onawcy, Misterjum to zostanie powto- 
onz Po raz drugi w czwartek, 13 b. m 

i. PO raz trzeci i czwarty — w sobotę 

zj, o zielę. — Bilety do nabycia w Ka- 

Ple „Catrów Miejskich i w kasie bilerowej 

Marjacki 15, sklep Hawranka, tel. 595. 


ję jeste Rozmaitości, Dziś i codziennie 
berdo sztuka A. Słonimskiego p. t. „Lekarz 
spotyka > Komedja ta cieszy się rzadko 
n Bem powodzeniem. Aktualne proble- 
Poruszane mistrzewsko przez Znakomite- 
4 gęste i nieustraszonego. , „bojownika 
zdury* budzą zrozumiały oddzw:.. 

i downi. Wykonawcy wynagradzani są 
„AMI oklasków. P. Zofja Wierzejska two- 
W roli kuchty Wikty wyborny typ, któ- 

7 "a długo pozostanie w pamięci Lwowian. 
ski "a rolach występują: Bonacka, Ber- 
Krze hodecki. Kordowski, Krasnowiecki, 
lety BĘ. Michułowicz i Strachock:. Bi- 
i ONI w Kasie Teatrów. Miejskich 
i saseta X e a i 
Hawranka, mł W plac Marjack: ra, dies 


ag bm.: I. Popularny koncern, w sali 
` Szkoły Ludowej na Zniesieniu. 
kiegtry Pazdziernika: Koncert z udziałem or- 
Y, w sali Polsk. Tow. Muzycznego. 
sa]; m. Pazdziernika: Uroczysta Akademja. w 
<atru Wielkiego. 
syni 16 bm.: lil. Koncert 
* 2 Kole Lit.-Art, 
R bm.: Iv. Koncert popularny, w sali 
U gminnego na Zamarstynowie. 


popularny, w Ka- 


ra A Pazdziernika: Msza Żałobna, w Bazv- 
atedralne; obrz. łać, we Lwowie. 
Dni Chopina. Dziś, w srodę, 12 bm. 


Bodz. 7.30 wieczorem w sali Domu TSL. 
niu neniu -Popularny koncert, w wykona- 
aAa Czarnockiej-Kallerowej, dr. Z. Lissów- 
ai „Otto 1 R. Fischlera. Jutro, w czwar- 
mo r3 bm, o godz. 8.15 w sali Polsk. 
í Muzycznego odbędzie się Wielki Kon- 
Orkiestrą. Wykonane zostaną obydwa 
ła Chopina, a to koncerty fortenia- 
moll i e-moll. Wykonawcy pp.: Hce- 
trawowa i Leopold Muenzer. Prócz 
ykona orkiestra pod dyrekcją dr. A- 
Sołtysa - Noskowskiego warjacie na 
Preludjum a-moll Chopina. 


b p 


nię 


«err 
Atcydz ie 
nowe f 
lena 
tego e 


temat; 


Ę 
Chop; aniem Komitetu Oby watelskiego „BAL 

Pina" odbyło się wczoraj o godz. 4 po- 
6: — RA otwarcie Wystawy pamiątek 
ł koce ku Chopinie. Pamiątki te stanowią 
Negyy,„; „PANI. Kornelji w Lówenherzów Par- 
fje, e l obejmują obrazy, sztychy, fotogra- 
le p, Ografy mistrza, rzeźby, książki, nuty 


Ww; „dp 
kaniu Ystawa mieści Się w prywatnem miesz- 
L. t4 P. Parnesowej, 


O 


Stawie 


przy ul. Piekarskiej 


bszerniejsze sprawozdanie o tej Wv- 
Zamieścimy w dniach najbliższych. 


W sobotę, dnia 15 października b. r., w Klubie Towa- 
rzyskim Rady Grodzkiej B. B. W. R. dla Spraw Zagranicznych 
Senator Dr. Henryk LOEWENHERZ będzie mówił 


O wielkich problemach narodowych. 


Wstęp dla członków B. B. W. R. 
Początek punktualnie o godzinie 19-tej. 


Apel P. Wojewody lwowskiego 


o zorganizowanie komitetów lokalnych 
„Dnia Oszczędności". 


P. Wojewoda lwowski wydał apel 
do starostów, wydziałów rad powiato- 
wych, prezydenta m. Lwowa, burmi- 
strzów i komisarzy rządowych itd. 
zwracając uwagę, że dnia zi Ln:. ob- 
chodzonv będzie międzynarodowy 
„dzień oszczędności“ wśród  najszer- 
szych mas. 


Że względu na niezmiernie Jonio- 
słe znaczenie gospodarcze i wychowaw 
cze oszczędności i idei oszczędzania 
dla społeczeństwa i Państwa -— w akcji 
„dnia oszczędności“ wezmą udział naj 
szersze warstwy społeczeństwa we 
wszystkich zakątkach naszego kraju. 


„Tydzień Strzelecki“ w Mościskach. 


W czasie od 9 do 15 października 
1932 powiat mościcki obchodził uro- 
czystość „Tygodnia Strzeleckiego”. Or- 
ganizacją „lygodnia* zajął się Powia- 
towy Związek Strzelecki. W przed- 
dzień „Tygodnia” t. jj w sobotę wie- 
czór przy rzęsiście oświetlonem mie- 
ście odbył się capstrzyk oddziałów 
Związku Strzeleckiego przy dźwiękach 
orkiestry. 

Następnego dnia odbyło się w ko- 
Ściele parafialnym uroczyste nabożeń- 
stwo przy współudziale przedstawicieli 
Władz, Urzędów państwowych i in- 
nych instytucyj. Następnie w sali So- 
kola odbył się „Poranek* na który zło- 
żyło się przemówienie wiceprezesa Za- 
rządu Powiatowego Związku Strzele- 
ckiego p. Wiktora Urbańskiego, inspek 
tora szkolnego, deklamacje i produkcje 
chóru Ff. $..L. 4. dziatwy. szkolnej. W 
ciągu tego dnia odbyła się zbiórka u- 


liczna na cele kulturalno-oświatowe i 
wychowania obywatelskiego. Popołud- 
niu na strzelnicy odbyły sig zawody 
strzeleckie z broni małokalibrowej o 
odznakę strz. I. H i III kl. pod ha- 
slem „Io strzałów ku chwale Ojczy- 
zmyj 

Odznaki strz. I kl. zdobyli pp. We- 
lenowski 193 pkt. Ignacy Hołda 192 
pkt., Malinowska, sierż. Gendek i Pasz- 
kowski 189 pkt. 

W dalszym ciągu „Tygodnia“ od- 
bywa się we wszystkich oddziałach 
Związku Strzeleckiego w powiecie ak- 
cja kulturalno oświatowa prowadzona 
przez Kolo Prelegentów pod kierun- 
kiem p. Inspektora Urbańskiego. Ty- 
dzień Strzelecki zostanie zakończony 
rozgrywką piłki nożnej klubów strzele- 


| ckich oraz majacem się urządzić du- 


żem ogniskiem. 


Niemiecki tron cesarski, który w pwoim 


czasie 


Zamku w 

Poznaniu. przeniesiony został do Gniezna, siedziby arcybiskupów i prymasów polskich, 

jako dar Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. — Na ilustracji naszej widzimy tren, wyko- 
nany z białego marmuru. Umieszczony on zostal w katedrze gnieźnieńskiej. 


zdobił salę Troncwą ra 


Co wyświetlają w kinach : 


APOLLO: „Śpiewak nieznany”. 

ATLANTIC: „Sierżant X“ 

CASINO: „Człowiek - małpa”. 

CHIMERA: „Dr. Jekyll i mr. Hyde“. 

COLOSSEUM: Film „Wygnańcy”, — 
Rewja „Grunt się nie przejmować". 

KOPERNIK:  „Cziowick, którego 
bilem“. 

MARYSIEŃKA: „Człowiek, którego za- 
bilem“. 

OAZA: „C. k. Rezerwista“. 

PALĄCE: „Król — to ja!“ 

PAN: Brygida Helm — Willy Fritsch 
w najpiękniejszym przeboju „Ufy“ „Kobieta 
1 szpieg“. 

PASAŻ: „Zloto“ R. Arlen. 

PROMIEŃ: „Dzwonnik z Notre Dame“ 

SŁOŃCE: nieczynne. 

STYŁOWY: „Romanse cygańskie". 

ŚWIT: Pat i Patachon jako wynalazcy 
prochu, 


zac 


Walny Zjazd cciemniałych żołnierzy we 
Lwowie Jat już donosiliśmy, w niedzielę, 23 
bm. odbędzie się we Lwowie Walny Zjazd 
oc.iemniałych żołnierzy z Małopolski i Śląska 
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cieszyńskiego z udziałem  delegacyj z innych 
części kraju. Wysoki protektorat nad Zjazdem 
raczyli objąć P, Prezydent R. P. prof. Ignacy 


Mościcki i Pierwszy Marszałek Polski Józef 
Piłsudski, Prace przygotowawcze postępują 
szybko naprzód, nad czem czuwa Komitet 


wykonawczy. 

Zjazd zapowiada się bardzo okazale. Pro- 
gram jego obejmuje m. in. Mszę św, w koście- 
le OO, Jezuitów, uroczystą Akademję w Tea- 
trze Wielkim, obrady w sali „Sokoła Macie- 
LZY Arant) 

Zjazd ten, zwołany przez 
Związek Ociemniałego Żołnierza „Spójnia“, 
Lwów, ul. Kleparowska 27, będzie zarazem 
obchodem dziesięciolecia istnienia „Spójni“. 


Małopolski 


Zebranie organizacyjne Komitetu 
obchodu Święta Niepodległości, Dnia 
8 października br. odbylo się z inicja- 


|tvwy Rady Grodzkiej BBWR we Lwo 


wie zebranie organizacyjne, celem ulo- 
znia programu obchodu Święta Nie- 
podległości, przypadającego na dzień 
11 listopada br. oraz ukonstytuowania 
Komitetu nad którym objął protekto- 


rat P. Wojewoda lwowski dr. J. Roż- 
niecki. W zebraniu wzięli udział przed 
stawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych oraz organizacje społeczne. Po 
zagajeniu zebrania przez Prezesa posia 
dra Z. Strońskiego, p. M. Dziędziele- 
wicz referował wnioski w sprawie pro 
gramu uroczystości, poczem po dysku- 
sji postanowiono odbyć następne 90- 
siedzenie już ukonstytuowanego Komi 
tetu jeszcze w bieżącym tygodn 1. 

Przedstawiciele Zjedn. Kolejowców 
Polskich u min. Butkiewicza. Minister 
komunikacji, inż. Butkiewicz, przyjął! 
w dniu rr b. m. przedstawicieli zarzą- 
du Zjednoczenia Kolejowców Polskich 
w osobach prezesa Łopuszańskiego, wi 
ceprezesów: Nowakowskiego i Budnia- 
ka, oraz sekretarza Trzebińskiezo, Za- 
rząd Zjednoczenia Kolejowców Pol- 
skich zgłosił się do p. ministra, celem 
przedstawienia mu się. 

Inauguracja pracy Legjonu Mło- 
dych. W czwartek, 13 października 
1932 r. odbędzie się w lokalu B. B. W. 
R. (Hotel Europejski, plac Marjacki) o 
godz. 19-tej 15 uroczysta inauguracja 
pracy Legjonu Młodych, z okazji roz- 
poczęcia roku akademickiego 1932-33. 
Po uroczystości dancing-bridge. 


Pośrednik oszustem. 


Wydział śledczy P. P we Lwowie otrzy- 
mał wczoraj doniesienie Izaka Handelsmana, 
dzierżawcy młyna w  Zboiskach, przeciw 
Hasklowi Eckcrowi, pośrednikowi, zamieszka- 
łemu przy ul. Miodowej 7. Wedle doniesienia, 
Ecker pobrał u Handcismana 25 worków mą- 
ki, wartości 1.388 zł, przyczem pieniędzy nie 
zapłacił a ponadto zdefraudował około 730 
zł. pochodzących ze sprzedaży mąki, W donie- 
sieniu swem Handelsman dodaje, że Ecker w 
ten sam sposób dopuścił się oszustwa na szko- 
dę innego młyna. 


Zamknięcie lokalu Związ- 
ku zawod. żyd. pomocni- 
ków krawieckich. 


W dniu wczorajszym na polecenie władz 
administracyjnych policja zamknęła i opieczę- 
towała lokai Związku Zawodowego Żyd. 
Pracowników Krawieckich (Rynek 14). 

Z motywów tego zarządzenia władz wy- 
nika, iż lokal zostaął zamknięty z powodu 
udziału członków Związku w agitacji komu- 
nistycznej, wyrażającej się w kolportażu anty- 
państwowych ulotek. 

Dokonano kilku aresztowań. 


Zwłoki kobiety na placu 
Bernardyńskim. 


Wczoraj rano robotnicy zajęci przy re- 
konstrukcji kanału obok kościoła Bernardy- 
nów znaleźli w kanale szczątki zwłok kobie- 
ty, okryte resztkami zbutwiałych sukien, 
Oględziny lekarskie wykazały, że są to zwło- 
ki młodej kobiety o nieprzekroczonym 25 to- 
ku życia. Pozostawały one w kanale od kilku- 
nastu już lat. Wrzucono je do kanału być 
może wtedy, gdy po wojnie naprawiano w 
tem miejscu kanały. Przypuszcza sę możli- 
wość mordu seksualnego: mógł go wówczas 
dokonać któryś z robotników na osobie jed- 
nej z dziewcząt ulicznych, które już wtedy 
miały swą giełdę na placu Bernardyńskim. 


Oszustwa „Merkurego“ na 
szkodę intendantury woj: 
sknwej. 


Intendantura wojskowa we Lwowie zauwa- 
żyła, że od pewnego czasu bochenki chieba 
są stale mniejsze. Zamiast 1 kg., ważyły tylko 
94 dkg, Dostawcą chleba dła wojska jest fa- 
bryka piekiarska na Lewandówce „Merkury*. 
Zawiadomiono o tem policję, która w dniu 
wczorajszym przeprowadziła w zabudowaniach 
„Merkurego“ drobiazgową rewizję. Podczas 
rewizji zauważono dwa 1-kilogramowe ciężar- 
ki od wagi. Jeden z nich miał wagi 94 dkg., 
drugi 94 i pół. Ciężarki poddano gruntow- 
nym oględzinom i zauważono, że są od spodu 
podpiłowane. Podpiłowano je — jak się póź- 
niej okazało — na własnej tokarni fabrycz- 
nej W związku z tem, od dłuższego czasu 
ciągnącem się oszustwem, policja aresztowała 
kierownika fabryki „Merkury“  52-letniego 
Pawła Kołodzieja. Afera „Merkurego“ wywo- 
łała w całem mieście dużą sensację. 


Aresztowanie mordercy. 


Onegdaj na jednej z ulic Rzeszowa do- 
konano potwornego morderstwa na osobie 
r6-letniej Wilhelminy Voglówny, uczenicy II. 
kursu sem narjum. Sprawca zbrodni oddał do 
swej ofiary dwa strzały rewolwerowe, które 
okazały się śmiertelne Wdrożone dochodze- 
nia dały pozytywny wynik. Policja aresztowa- 
ła właściwego sprawcę  24-letniego Tadeusza 
Woźniaka, bezrobotnego, karanego już są- 
downie za zniewolenie, Woźniak przyznał się 


do popełnienia zbrodni morderstwa, motywu- 
jąc swój czyn rzekomą zniewagą słowną do- 
znaną przed rokiem ze strony denatki. Twier 
dzenie to jednak okazało się mieprawdziwem, 
a dochodzenie wykazało, że Woźniak usiłował 
zniewolić ś p, Vogłównę i podarł na niej 
suknię. 

W najbliższych dniach prokurator zade- 
cyduje o dalszym jego losie, Nie jest wyklu- 
czone, że sprawca stanie przed sądem doraź- 
nym. 


Wiadomości z kraju. 


KROSNO. Zastrzelenie włamywacza. 
W dniu wczorajszym zastrzelony został przez 
posterunkowego P. P. w czasie pościgu de- 
zerter i włamywacz Władysław Jurczak z 
Krościenka Wyżnego, od dawna poszukiwany 
przez władze bezpieczeństwa. 

BRZEŻANY. Poświęcenie plebanji. O- 
negdaj odbyła się w Plauczy Małej pow. Brze- 
żany uroczystość poświęcenia pierwszej ple. 
banji. Uroczystego aktu dokonał ks. dziekan 
z jezierny w asyście nowego proboszcza w 
Płauczy ks. Lacha i okolicznego duchowień- 
stwa. W uroczystości wzięli udział starosta 
dr. Golczewski i inż. Weigel z Brzeżan. Po 
akcic poświęcenia, rada gminna Płauczy, w 
dowód uznania dla starosty dr. Golczewskiego 
ofiarowała mu dyplom obywatela honorowego 
Płauczy i główną ulicę w tej miejscowości 
nazwała jego nazwiskiem. 

ZŁOCZÓW. Hodowla świń bekonowych, 
do niedawna jeszcze nieznana przez większość 
włościaństwa na terenie pow. złoczowskiego, 
przybiera obecnie coraz większe rozmiary od 
czasu uruchomienia fabryki bekonów w Zło_ 
czowie. W Illiim kwartale br. dostarczono 
do bekoniarni następujące ilości żywca, z po_ 
szczególnych miejscowości:  Borszczów 80 
sztuk, Brody 845, Brzeżany 283, Buczacz 18, 
Czortków 366, Kamionka 367, Kopyczyńce 
599, Podhajce 199, Przemyślany 208, Radzie- 
chów 186, Skałat 315, Tarnopol 841, Trem- 
bowla 915, Zaleszczyki 150, Zbaraż 351, Zbo- 
rów 713, Złoczów 574. Zaznaczyć należy, że 
gatunek żywca bekonowcego stale polepsza 
się, co należy przypisać pracy referatów rol- 
nych przy wydziałach powiatowych. 

BORYSŁAW. Zamach samobójczy. He- 
lena Lesko, licząca lat 18, zamieszkała w Bo- 
rysławiu przy ul. Krasińskiego, po sprzeczce 
z siostrą wybiegła z domu i skoczyła do re- 
zerwoaru ropnego, chcąc się tam utopić. 
Przechodzący obok Antoni Szulc pospieszył 
desperatce z pomocą i wyratował ją. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewieziono 
ją do szpitala w Drohobyczu, w czasie skoku 
bowiem doznała ona ciężkich obrażeń ciele- 
snych. 

STANISŁAWÓW. Napad. W Rozwado- 


wie, pow. Żydaczów, napadło dzisiejszej 
nocy, po sterroryzowaniu warty gminnej, 
pięciu nieznanych osobników, z których 


trzej byli uzbrojeni w karabiny, na skład 
kooperatywy, skąd skradli około 300 złotych. 
Następnie napadli oni na dom przedsiębiorcy 
Neutalera i zrabowali mu kwotę 560 złotych. 
Dochodzenia w toku. 

STANISŁAWÓW. Z Tow. Przyjaciół 
Zw. Strzeleckiego. W sali posiedzeń Magi- 
stratu w Śctanisławowie odbyło się Walne 
Zgromadzenie Tow. Przyjació! Zw. Strzelec- 
kiego, na  którem wybrano nowy zarząd. 
Prezesem ponownie wybrany został burmistrz 
m. Stanislawowa, poseł Chowaniec. Na zgro. 
madzeniu omówiono szereg aktualnych spraw 
i ustalono program działalności Towarzystwa 
na najbliższą przyszłość. 
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Nieznana choroba. 


Królewiec. (PAT.) Dr. Lenz, wy- 
delegowany przez rząd Rzeszy do 
przeprowadzenia badań nad epidemią 
nieznanej choroby, zwanej przez lud- 
ność „Haffkrankheit“, ogłosił w prasie 
królewieckiej częściowe wyniki swo- 
ich badań. 

Zdaniem prof. Lenza, chorobę tę 
wywołują związki arsenu, wydzielane 
przez algi, żyjące w Zalewie  Wiśla- 
nym. Woda i nieczystości z fabryk 
królewieckich odprowadzane do Pre- 
goły zawierają pewne ilości arsenu, 
które następnie zostają wchłonięte 
przez owe algi. Jest rzeczą charakte- 
rystyczną, że na chorobę „Haffkrank- 
heit“ zapadają jedynie rybacv. którzy 
przeprowadzają połów w pewnem od- 
daleniu od brzegu, właśnie w tych re- 
jonach, gdzie żyją owe wodorosty. 
Natomiast rybacy, łowiący bliżej 
brzegów, oraz ludność w wioskach nie 
chorują. Przebieg choroby jest bar- 
dzo gwałtowny i świadczyć może, że 
w grę wchodzi zatrucie. Rybak, do- 
tknięty tą chorobą, dostaje wysokiej 
gorączki, po której następuje paraliż, 
kończący się śmiercią. Objawy cho- 
roby dają się zauważyć zwykle pod- 
czas powrotu z połowu. W ostatnich 
kilku tygodniach zanotowano około 
so wypadków tej choroby. Badania 
nad tą epidemją są w dalszym ciągu 
prowadzone, 
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AZETA LWOWSKA z dnia 13 października 1932. 


Nasz odcinek powieściowy 
wypełni już od dni najbliższych fascynująca powieść 


A. DONALDA p. t.: 


„Krew, dynamit i miłość” 


Paryż — polski dwór na Podolu — Riviera — oto miejsca 
porywającej akcji tej powieści ; 

Wśród przebogatej galerji typów przykuwać będą uwagę 

czytelników piekna polska hrabianka, ekscentryczny miljoner 

amerykański, genjalni detektywi paryscy, znakomity reżyser 

filmowy, szatańska czekistka. Wokół dziejów tych postaci 

snuje się misterna nić barwnego opowiadania, rzucającego 

ciekawy snop światła na prace policji, twórczość reżyserów 

filmowych, niesłychaną inwencję dziennikarzy i szalone życie 
międzynarodowej arystokracji. 

Mamy nadzieję, że powieść ta wzbudzi u naszych czytelników 

duże zainteresowanie. 


pz, 


Komitet uczczenia pamięci 
Ś. p. min. Sokala i Ś. p. dyr. Thomasa. 


Z inicjatywy Polskiego Towarzy- 
stwa Polityki Społecznej powołany zo- 
stał do życia Komitet dla uczczenia 
pamięci zmarłych niedawno ś. p. min. 
Franciszka Sokala i ś. p. Alberta Tho- 
masa, dyrektora Międzynarodowczo 
Biura Pracy. Na czele Komitetu sta- 
nęli b. min. Gustaw Simon i ks. prof. 
Kazimierz Wójcicki. 

Komitet zorganizuje w pierwszej 
połowie listopada uroczystą Akademję 
żałobną ku czci zmarłych, wybitnych 
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działaczy społecznych i politycznych. 
Akces do Komitetu zgłosił już Polski 
Instytut Współpracy z Zagranicą, In- 
stytut Spraw Społecznych, Instytut 
Gospodarstwa Społecznego, oraz Pol- 
skie Towarzystwo Ekonomistów. Po- 
nadto poparcie swe i osobisty udział w 
Akademji przyobiecali: min. Zaleski, 
min. Hubicki, oraz obecny dyrektor 
M. R. P., p. H. D. Butler, który przy- 
będzie w listopadzie do Warszawy. 


-L CMG 


Wzrost wkładów oszczędnościowych 
w P. K, O. w miesiącu wrześniu 1932. 


Warszawa. (PAT). Miesiąc wrzesień 
b. r. zaznacza się w P. K. O. dalszym 
znacznym wzrostem wkładów oszczęd- 
nościowych oraz liczby oszczędzających 
w tej instytucji. 

Wkłady oszczędnościowe w P. K. O. 
wzrosły w ciągu miesiąca września o 


Jednocześnie ze wzrostem kapita- 
łów oszczędnościowych wzrosła znacz- 
nie liczba oszczędzających w P. K. O. 

W ciągu miesiąca września r. b. 
wydała P. K. O. 23.796 nowych ksią- 
żeczck . oszczędnościowych. Ogólna 
liczba czynnych książeczek oszczędno- 
ściowych P. K. O. wynosiła na koniec 
miesiąca wrześcia 859.338, łącznie zaś 


milj. zł., łącznie zaś z wkładkami po- | z książeczkami pochodzącemi z walo- 


dalszych 3.8 milj. zł, osiągając na 
dzien 38 września b. r. stan 371.3 | 
chodzącemi 

milj. zł. 


z waloryzacji — 401.1 | ryzacji — 897.087 książeczek. 


Rewizje w ukraińskim domu akad. 


Wczoraj wczesnym rankiem organa 
policji wkroczyły do ukraińskiego Do- 
mu Akademickiego przy ul. Supińskie 
go 21 i przeprowadziły bardzo szcze- 
gółową rewizję w zabudowaniach tego 
domu, na strychu, w klatce schodowej, 
a wreszcie w biurach Tow. Oświaty, 
które zarządza Ukr. Domem Akade- 
mickim. 

Rewizja przeprowadzona została 
w obecności naczelnika bezpieczeństwa 
p. Sochańskiego oraz starosty grodz- 
kiego p Klinowa. Wynik rewizji po- 
twierdził w zupełności podejrzenia po 
licii śledczej, albowiem stwierdzone, 
iż w Ukr, Domu Akadmickirn znaido 
wały się wielkie masy ulotek i wydaw 
nictw nielegalnych, 
m. in. znaleziono wydawnictwa  „,.Ju- 
naka“ i „Surmy“. 

Zakwestjonowano dalej szereg przed 
miotów wskazujących, iż właśnie źró- 


wywrotov'ych a | 


dło niełegalnej bibuły Ukraińskici Or- 
ganizacjj Wojskowej kryi w sobie 
Ukr. Dom Akademicki. 

Całą sprawę i bogaty material Ukr. 
Domu Akademickiego przekaz t:0 na- 
tychmiast do dyspozycji władz proku- 
ratorskich, które w szybkien: tempie 
prowadzą dalsze śledztwo. 

Lwów. (PAT.) W dniu wczorajszym 
we wczesnych godzinach rannych, or- 
gana policji przeprowadziły rewizję w 
ukraińskim Domu Akadeinickim, przy 
ul. Supińskiego. Rewiz'e te pozosają w 
związku z ujawnioną wsród mieszkań - 
ców ukraińskiego Domu Akademickic- 
go działalnością O. U. N. Wyniki re- 
wizji dostarczyly bardzo wiele matc- 
rjału kompromitującego, wobec cze- 
go dokonano aresztowań, a dalszy tok 
dochodzeń przekazano władzom pro- 
kuratorskim. 


Uchwały Magistratu. 


Dnia rr bm. odbyło się pod prze- 
wodnictwem p. wiceprez, Irzyka w o- 
becności pp. wiceprezyd, dra Strońskie 
go, Chajesa, dra Kubali — posiedzenie 
Magistratu, na którem załatwiano sze- 
reg spraw. Uchwalono począwszy od 
roku 1933 pobierać na obszarze miasta 

wowa na rzecz gminy dodatek gmin 
ny do Państw. podatku przemysłowe- 
go oraz państw. podatku gruntowego. 
Dalej udzielono rs konsensów budo- 


wlanych, przedłużono Skarbowi Pań- 
stwa umowę najmu gruntu miejskiego 
Na cele boiska dla ćwiczeń wojskowych 
i sportowych, zezwolono Miejskim Za- 
kładom Wodociągowym na budowę 2 
wież wodnych, uchwałono odpisać pre 
tensję gminy za wykonanie połączenia 
rynien fasadowych kościoła św. Anto- 
niego z kanałem miejskim. W dalszym 
ciągu Magistrat upoważnił Dyrekcję 
do 


Miejsk. Zakł. Opieki nad dziećmi 


Nr. 234 


e TE o 
zakupna maierjałów na bieliznę 


dzież i obuwie dla wychowanków cych 
zakładów za sumę 20.798 zł. 49, 
Nadto uchwalono sprawić odzież 1 
buwie dla dzieci, pozostających 
Lwowie i w okolicznych wsiach 
wychowaniu t. zw. familijnem „a 
garderoby zimowej dla 2 wych y 
Miejsk. Zakł. Opieki nad Dziećmi, jj- 
zakresie opieki społecznej uchwalił sej 
gistrat przedłożyć Radzie Me 
wnioski na przedłużenie poboru dop, 
do rachunków za zużycie prądu 
trycznego, dopłat do rachunku 20 Z 
dę oraz opłat rzeźnianych na (ob 
Miejsk. Komitetu dla spraw berai 
cia. Wkońcu Magistrat udzielił dr, 
Mesusemu, Katol. Związkowi por 
Kolu Grunwaldzkiemu i Kołu Da 
S. L., Towarzystwu Szkoly Zan 
Wyrobów Galanteryjnych — z go 
nia na używanie sal miejskich szk „kał 
wszechnych na cele oświaty poza a 
nej. Odmówiono x prośbie o PYZEK 
do Związku przynależności gminy : 
Lwowa, 2 inne takie prośby z%at 
no przychylnie. 


Senator prof. Stanisław 
Zakrzewski przed 
mikrofonem. 


T 
Dnia 13 bm. o godz. 14.40 W A 
szym ciągu swych prelekcyj na tem 


rozwoju polskiej myśli państwow*) š 
biegu dziejów, prof. Stanisław Zakrze?, 
ski mówić będzie ze Lwowa O, si 
Jagiellońskiej w historji polskiej ! P 


szechnej', 


Dalszy spadek bezr0” 
bocia o 998 osób. 


Według danych państwowych ur% 
dów pośrednictwa pracy, liczba be 
botnych, zarejestrowanych na teren 
całej Polski AB 
ogółem 146.168 osób, co w porów d 
niu ze stanem z poprzedniego tygodni 
stanowi spadek liczby bezrobotnyć 

8 osób. ź 
4 W Warszawie wraz z okr. zarek 
strowano 13.660 bezrobotnych, t 4 
o 782 osoby więcej, niż w tygoda 
poprzednim. Liczba bezrobotnych „A 
okręgu łódzkim wynosiła 9.3338 ongi 
wykazując wzrost o 233 osób w œi 
tygodnia. Liczba bezrobotnych 
Śląsku spadła w ciągu tygodnia 
1.020 osób i wynosiła w dniu 8 


9.273 osób, 


Kurs dokształcający , 
dla lekarzy publicznej 


służby zdrowia. 


W dniu 17 bm. rozpoczyna Si 4 
Państwowej Szkole Higjeny 6-miesięc 
ny specjalny kurs wyszkolenia dla 
karzy, pragnących poświęcić się p 
blicznej służbie zdrowia. „8 

Dla uczestników kursu przewidzić. 
ny jest szereg stypendjów w wysoko» i 
400 miesięcznie, przyczem stypendy 
złożyć muszą zobowiązanie, że F_ 
ukończeniu kursu, pozostaną na 74 4 
nie Ministerstwa Opieki  Społeczoć 
przynajmniej przez dwa lata w służbe 
przy państwowych władzach adman 
stracyjno - sanitarnych na dac” 


bm: 


zasada” 
ogólnych, określonych ustawą o P? 
stwowej służbie cywilnej. 


Kolorowe gazety. 
W Sjamie każdy dzień 
oznaczony jest innym kolorem — 2** 
czaj ten przyjął się w życiu codzief 
nem ludu sjamskiego, np. w ubiorz” 
Pomimo  europeizowania się kraj® 
obyczaj ten przeniósł się i do prasy” 
dzienniki np. drukują się w poniedzią 
lek na żółtym papierze, w czwartć 
— na zielonym, w niedzielę — na M 
żowym. W inne dni tygodnia obow!? 
zuje zwykły, biały papier. Co kra) 
obyczaj. 


tygodnie 
zwy 


y 
w dniu 8 bm., wynos” | 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 13 października 1932. 


Z dziedziny mody. 


Hasłem dnia: trykotaże. 


Od dłu; 
POzw wala 
wi czkowy, 
Bieczność ię 
WI lęc 


zszego już czasu moda nie 
nam obyć się ocz paru bluzek 
„ różnie tłumacząc ko- 
siadania ich w garderobie. 
niejsze m4 gie na wietrzne i chłod- 
do Biura M O wycieczek, do sportu, 
że m» P Zrzędom, t twierazącym, 
A x: rące na lipiec, odpowiadało 
IQCEj tam dziurek, niż włócz- 
Ai byla racja. Ale teraz mamy 
tnik, więc moda PU ag e 
ów aściwą sobie giętkością do wa- 
terki, PAŃ cznych. Obecne swe- 
Znacznie "m i bluzki mają już 
ięcej włóczki, niż dziurek i 

e malo ażurowe. Zato nicsłv- 
onię antazyjne i naprawdę w tym 
, Aleodzowne. 
Roson pen mody bluzek i spčdniczek, 
ani 4 nietylko w dzien, jako u- 
ompią na towe, ale nawet w różnych 
nych ach mniej lub więcej stroj- 
tembar | oren, bluzki włéczkowe 
„33 "EM nabierają sensu. Frześlicz- 
połączą wiedeńskie przynoszą nam 
Epolera, różnych kolorów; karczek 
i ona „88 zachodzi szpicem na plecy 
ga i „robiąc wrażenie aplikacji 
paski oloru. Modne i karczki Ww 
nowy Y Paru odcieniach, Zjawi! Się też 
Rrzew an, | dżemperów tnowość od- 
z przed dziesięciu akurat la- 
ceni ale £ cóż jest nowego pod słoń- 
cika E otici jest to rodzaj żakie- 
rokje zo otwartego z przodu, z sze- 
mi wyłogami, zwykle innego ko- 
BE całość, o bardzo krótkim sta- 
się oe oku wiązane na kokarde. feżeli 
wizelk; ce nosić pod ten żakiecik ka- 
t albo bluzki bez rękawów. to 
doba p spinać pod szyją, Po- 
ko żemperki nosiło się ongiś, tyl- 
walo Ówczas długiemi końcami opasy- 
każą Się talję i wiązało kokardę za 
ika razem, a dzisiejsze dżemperki 
Opasowane do | RZEZnki 2 ŁZE r wo za PR ZEW wn zr KENA, bardzo przy- 


Ogłoszenia urzędowe. E |emolU PUR (YU EE WZ urzędowe. 


Fir FIRMY, 
Czer m, 148/32. A. 531 Wpisano dnia 27 
fin; > 1932 do rejestru handlowego przy 


i 
w mAuto - Palais“ w Tarnowie następu- 
Pęszj "anę. Prokurę udzieloną Kazimierzowi 


Owskiemu odwołuje się. 5656 
x Sąd okręgowy, Wydział I. 
arnów, 24 czerwca 1932. 


LICYTACJE 


Michi II, 2793/30. Strona zobowiązania Zofja 
owicz we Lwowie, Pasieki Łyczak, 
zen ki licytacyjny oraz wezwanie do zgło- 
Wierzytelności. Na wniosek Piotra Łu- 
W Zniesieniu Nr. 82 strony egzekwującej 
Podlewski; adw, dra Rechena we Lwowie, 
da ; skiego 6, odbędzie się dnia 29 listopa- 
na ka> z godz. rr przedpoł. w biurze Nr. II 
asadzie już zatwierdzonych warunków li- 
to U: następujących realności: Księga grun- 
410 zielnicy I. gm. miasta Lwowa, Whl. 
ie om parterowy murowany z cegły, po- 
Wartoié przy ulicy Pasieki Łyczakowskie 71. 
ość szacunkowa wraz z przynależ. 6.976 
of tjniższa oferta 3.488 zł. Do realności 
nagra O7 dz. I. ks. gr gm. Lwowa należą 
we Rec przynależności: okna 4 skrzydło- 
ikra jo $TrzZne okute, oszklone i lakierowane 
ita żelazna do okna oszacowane na 132 zł. 
iżej Najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi, 
Sąd grodzki miejski, Oddział II, 


i 1 
` E 
E? 9557/31/13. Edykt licytacyjny. Na 
den Dra Jonasza Bechera odbędzie się dnia 
istopada 1932 w Sądzie tutejszym biuro 
ie 12 O godzinie 9 rano licytacja realności 
Pbud 1122 gminy Stryj, składającej się z 
| sek 91, na której stoi piętrowa kamienica. 
acu Należność: parkan murowany. Wartość 
A nkowa 60.821 zl, najniższa oferta 30.410 
z fr. Parkan oszacowany na 190 Zł, któ- 
wj A t kwotę wliczono do wartości szacunko- 
i ealności. Poniżej najniższej oferty sprze- 
nie nastąpi. $691 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


tryj, dnia 15 września 1932. 


E. 4817/31. Dnia 28 października 1932, 
<A 9 odbędzie się w niżej wymienionym 
whi. e biuro Nr. 52 licyracja całej realności 
ką kd i 1/8 część whl. 793 gm. Czerhanów= 
podar 0Wiąca las, sad, role i budynki 702 
i rę, 756» oszacowane na 1.489 zł. şo gr. 
Najniższa cena wynosi 
poniżej tych cen sprzedaż 

$690 


pażdziernika 1932. 5672 


Sąd grodzki, Oddział IV. 
lotów, dnia 16 września 1932. 


legają, zapinają się z boku na guzik 
albo klamrę, a kokarda jest już zawią- 
zana raz na zawsze. 

Moda bufek dotarła i do trykota- 
ży, trzymających się dotychczas na u- 
boczu od ekstrawagancji. Bufki są za- 
tem albo na ramieniu, albo w łokciu 
i dla podkreślenia innego koloru. 
Czasem bufki i połowa przodu z jed- 


nej strony, albo rewers albo kokarda | przekonać. 


są innego koloru niż całość. Modne są 
zarówno ręczne, jak i cieniutkie ma- 
szynowe, ale wtedy muszą być bardzą 
ścisłe i mięciutkie, 

Modny kolor feuilles mortes 
więdnących liści, święci triumfy. I po- 
mimo swej pozornej  nietwarzowości, 
ten zgniły kolor okazał się bardzo 
korzystnym dla cery. Naze babki 
twierdziły zawsze, że się w nim mizer- 
nie wygląda. Dobrze, ale któż dziś wy- 
gląda mizernie? Kosmetyka „stworzyła 
na to rady. A cera z rumieńcami wy- 
gląda w nim prześlicznie. Radzę się 
Anita. 


Pociąg sarkofagów. 


Ostatnia wędrówka Bourbonów. 


W tych dniach na dworzec wiedeń- 
ski zajechało pięć wielkich ciężaro- 
wych wozów. Specjalnie opróżnionem 
przejściem władowano na pociąg od- 
jeżdzający na południe Włoch sześć 
olbrzymich granitowych  sarkofagów. 
Był to cały pociąg. Na wszystkich 
sarkofagach widniały lilje burbońskie... 

Było to przewiezienie prochów 
i grobów nana, dynastji francu- 
skich Burbonów. 
fagów spoczywały zwłoki Karola X, 
brata Ludwika XVI i króla Francji, 
wygnanego przez rewolucję lipcową 
1830 r. W innych zwłoki pięciu jego 
najbliższych krewnych, książąt j księ- 
żniczek burbońskich. 

Zwłoki te spoczywały od lat w Go- 
rycji, w klasztorze Castagnarizza, zgo- 
dnie z wolą wygnańców. Tu nas 
przynajmniej nikt po śmierci nie wy- 
rzuci do rowów zlewowych* — ma- 
wiała Karol X. wspominając z goryczą 
ohydne pastwienie się motłochu pa- 
ryskiego podczas wielkiej rewolucji 
nad grobami królów i królowych bur- 
bońskich, złożonych w lochach Saint 
Denis. 

Stało się jednak inaczej. Z chwilą 


E. 2722/31. Edykt licytacyjny. Dnia 3 
listopada 1932, godzina 11 rano odbędzie się 


w tut. Sądzie ezzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytację realności whl. $93 gm. 
Zamoście. Wartość szacunkowa wynosi 1750 
zł, najniższa oferta 1168 zl, poniżej tej 
kwoty sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Do 
realności tej należą przynależności: dom, 
stajnia, komórka, oszacowane na 1350 zł. 
Warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
tut. Sądzie biuro Nr. 7. 5674 


Sąd grodzki, Oddział I. 


Gliniany, dnia r9 września 1932. 


UPADŁOŚCI 


I. Sa 69/32/1. Do majątku Marjana Bu- 
dziszewskiego, właściciela restauracji „Pod 
Zamkiem“ w Krynicy Zdroju, otwarto po- 
stępowanie ugodowe. Komisarz ugodowy sę- 
dzia okręgowy Dr. Korzonek w Nowym Są- 
szu. Zarządca ugodowy adwokat Dr. Hnaty- 
szak w Krynicy Zdroju. Termin zgłaszania 
wierzytelności w Sądzie okręgowym w No- 


wym Sączu do 1o października 1932. Au- 
djencja ugodowa w Sądzie tutejszym biuro 
$7 dnia 19 października 1932. 5679 


Sąd okręgowy, Wydział IE 
Nowy Sącz, 10 września 1932. 


I. S. ro/31/3. Konkurs do majątku dłuż- 


nika Chaima Fertiga w Nowym Tarsu 
znosi się. 5680 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 


Nowy Sącz, dnia 24 października 1931. 


Do majątku Włodzimierza 
Berberjusza, współwłaściciela przedsiębiorstwa 
restauracyjno - dancingowego  Jaszczurówka 
Zdrój w Zakopanem otwarto postępowanie 
ugodowe. Komisarz ugodowy sędzia okreso- 
wy Ludwik Skrzypek. Zarządca ugodowy ad- 
wokat Dr. Hierowski w Zakopanem. Termin 
zgłaszania wierzytelności w Sądzie okrs9- 
wym w Nowym Sączu do 30 października 
1932. Audjencja uzodowa w sali roków sądo- 
wych w Zakopanem dnia 7 listopada 1a:2 
o godzinie 12.30 popołudniu. 5675 

Sąd dą. Wydział I. 

Nowy Sącz, 8 października 1932. 


l. Sa 74/32/2. 


I. Sa 71/32/3- Do majątku Michaliny Bia- 
łasowej, nieprotokołowanej kupcowej w Za- 
kopanem, Kasprusie, otwarto postępowanie 
ugodowe. Komisarz ugodowy sędzia okręgo- 
wy Ludwik Skrzypek. Zarządca ugodowy ad- 
wokat Dr. Kowalski w Zakopanem. Termin 
zgłaszania wierzytelności w Sądzie okręzo- 
wym w Nowym Sączu do 31 października 
1932. Audjencja ugodowa w sali roków sądo- 
wych w Zakopanem, Rynek, dnia 7 listopada 
1932, O godzinie ro rano. 5676 

"Sąd okręgowy, Wydział I. 

Nowy Sącz, 8 października 1932. 


W jednym z sarko-. 


wybuchu wojny z Włochami, klasztor 
i góra Castagnarizza znalazły się ma 
linji frontu i ciężka artylerja włoska 
zbombardowała je  huraganowym 
ogniem. Trwał on całe trzy dni. Po 
tych trzech dniach strop z kaplicy 
grobowej, będącej mauzoleum pra- 
wnuków Ludwika Świętego, runął, 
zasypując rumowiskami i grzebiąc pod 
sobą sześć sarkofagów, które urato- 
wał tylko twardy gorycki granit, w 
których je wykuto. 

Wówczas cesarzowa Zyta, pocho- 
dząca z tej samej rodziny, poleciła na- 
czelnemu dowództwu armji austr jac- 
kiej wydobyć groby i przewieść je do | 
Wiednia. Tu sarkofagi złożono w 
paru komnatach Schónbrunnu — o 
ironjo losów, same zaś trumny w wie- 
deńskim klasztorze Karmelitów. 


Obecnie dokonano restauracji sta- 
rego klasztoru - zamku na górze Ca- 
stagnarizza i przewieziono prochy z 
powrotem.  Przyjazdowi Burbonów 
towarzyszyć będzie oddający honory 
oddział piechoty włoskiej. Być może, 
że teraz przynajmniej znajdą ich pro- 
chy wieczne odpoczywanie. 


I. Sa 72/32/3. Do majątku Józefy Czu- 
galowej, kupcowej w Zakopanem, Bystre, o- 
twarto postępowanie ugodowe. Komisarz ugo- 
dowy sędzia okręgowy Dr. Korzonek. Za- 
rządca ugodowy adwokat Dr. Bulanda w Za- 
kopanem. Termin zgłaszania wierzytelności 
w Sądzie okręgowym w Nowym Sączu do 
2$ października 1932.  Audjencja ugodowa 
w sali roków sądowych w Zakopanem, Rv- 


nek, dnia 7 listopada 1932, o godzinie 
9 rano. 5677 
Sąd okręgowy, Wydział 1. 
Nowy Sącz, 17 września 1932. 


I. Sa 70/32/1r. Do majątku Sabiny z Lan- 
dauów Fensterblauowej, kupcowej w Nowym 


Sączu, otwarto postępowanie ugodowe. Ko- 
misarz ugodowy sędzia okręgowy Dr. Ko. 
rzonek. Zarządca ugodowy adwokat Dr. 


Syrop w Nowym Sączu. Termin zgłaszania 
wierzytelności w Sądzie okręgowym w No- 
wym Sączu do 15 października 1932. Au- 
djencja ugodowa w Sądzie tutejszym biuro 
$7 dnia 26 października 1932, o godzinie 
9 rano. 5678 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Nowy Sącz, 10 września 1932. 


UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


IM. T. 143/29/9. Wslad za uznaniem za 
zmarłego Andrzeja Bocheńskiego, urodzonego 
31 października 1883 w Januszowej, który 
jako żołnierz 32 austr. p. obrony krajowej 
zaginął na froncie rosyjskim w roku 1915 — 
wdraża się postępowanie celem uznania za 
rozwiązane małżeństwo jego z Anielą z An- 
toszów Bocheńską, zawartego w Nowym Są- 
czu 1$ listopada 1911 i wzywa się o udzie- 
lenie w tej sprawie wiadomości. Po roku na 
ponowną prośbę wyda się orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Nowy Sącz, dnia 13 kwietnia 1932. 

$682 


I. T. 140/30/4. Edykt. Paweł Gurba, syn 
Szymona i Agnieszki, urńodzony dnia 26 
grudnia 1872 r. w Białej wyżniej, żołnierz 13 
p- posp. ruszenia b. armji austr., zaginął na 
wojnie Io czerwca I916 r. na froncie rosvi- 
skim. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się o udzielenie o 
nim wiadomości. Po 6 miesiącach na po- 
nowną prośbę wydane zostanie orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 


Nowy Sącz, dnia 18 lutego 1932. 
5683 


I. T. 37'32. Edykt. Karol Wismair syn 
Franciszka i Anny urodzony 7 października 
1888 w Hilm Kematen Austrja dolna zamie. 
szkały w Zabłociu jako żołnierz 56 pp. b. ar- 
mji austr. zaginął na wojnie od 23 sierpnia 
1914 bez wieści. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby uwiadomiono Sąd okręgowy w Wadowi- 


Str. 7 
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Reorganizacja szkół 
dokształcających dla 


młodocianych. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Ośw. Publ., pragnąc ułatwić młodocia- 
nym robotnikom korzystanie z nauki 
w szkolach dokształcających, zamierza 
otwierać obecnie szkoły dzienne, za- 
miast dotychczasowych wieczornych. 
Ponadto przeprowadzone będą rów- 
nież próby otwierania znanych już za- 
granicą szkół, czynnych raz na ty- 
dzień w sobotę przez 8 godzin. Z uwa- 
gi na to, że uczęszczanie przez młodo- 
cianych do szkół zawodowych zależne 
jest od przestrzegania przez pracodaw- 
ców ustawowego obowiązku zwalnia- 
nia ich z pracy na okres 6-ciu godzin 
tygodniowo — Ministerstwo Oświaty 
zaprosiło do współpracy w zakresie u- 
regulowania tych spraw Ministerstwo 
Opieki Spolecznej. Wspólnie opraco- 
wany zostanie przez oba Ministerstwa 
zasadniczy plan reorganizacji szkolnic- 
twa  dokształcającego. Ministerstwo 
Opieki Społecznej wystąpiło z projek- 
tem skasowania wszelkich kar, stoso- 
wanych dotychczas względem młodo- 
cianych robotników za nieuczęszczanie 
d oszkół dokształcających, uważając 
kary te za niesłuszne, niepedagogiczne 
i niecelowe. 


„Przegląd Współczesny“. Miesięcznik pod 
| redakcją prof. Stanisława Wędkiewicza. Treść 
ostatniego wrześniowego zeszytu: Tadeusz 
Sinko: „Udział Polaków w bojach i pracach 
Hellady“; A. G. U. Pozzy de Besta: „Z pro- 
blemów Dalekiego Wschodu“; Stanisław Pi. 


goń: „ią ai na Litwie“; Leopold Le- 
vaux: „Rola literatury w kształceniu intelek- 
tu“; Adam Krzyżanowski: „Złoto Banku 
Polskiego" ; Mieczysława Biegańska: „Nasza 


„Etos samostarczal. 
„Koło wiedeń- 


młodzież" ; Leon Dattner: 


ności“; Izydora Dąmbska: 
skie“; Anna Chorowiczowa: „Lozanna — 
jeszcze raz“; Roman Pollak: „Polonika wlo- 


skie w 1931 r. (Il); Bela Kossanyj: „Ludwik 
Kossuth wobec Powstania Listopadowego Po- 
laków“. 


cach o zaginionym do 6 miesięcy od ogłosze- 

nia, poczem sąd na ponowny wniosek orze- 

knie ostatecznie. 5614 
Sąd okręgowy, Wydział I. 


Wadowice, 28 września 1932. 


I. 4 T. 27/32. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Antoni Zola u- 
rodzony ; maja 1891 r. w Woli mieleckiej 
pow. mielecki syn Jana i Agnieszki jako żoł- 
nierz b. austr. p. 17 pp. oraz uczestnik wojny 
Światowej, na froncie rosyjskim w r. 19i5 
bez wieści zaginął. Wzywa się każdego o u- 
dzielenie tut. Sądowi lub jego kuratorowi 
Drowi Speizerowi adwokatowi w Tarnowie, 
wiadomości o zaginionym, zaś poszukiwanego 
Antoniego Zolę wzywa się, aby tut. Sad 
uwiadomił o swem życiu od dnia ogłoszenia 
tego edyktu do sześciu miesięcy. 5660 

Sąd okręgowy, Włydział I. 


Tarnów, 24 sierpnia 1932. 


I. T. 26/32. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego Tomasza Gązgaly. 
Tomasz Gągała urodzony 21 września 1840 
w Podgrodziu pow. Ropczyce syn Piotra 
1 Marji wyjechał do Ameryki przed około 
40 laty i od tego czasu bez wieści zaginął. 
Wzywa się każdego o udzielenie tut. Sądowi 
lub jego kuratorowi Drowi Schenklowi ad- 
wokatowi wTarnowie, wiadomości o zaginio- 
nym, zaś poszukiwanego Tomasza Gągała 
wzywa się, aby tut. Sąd uwiadomił o swem 
życiu od dnia ogłoszenia tego edyktu do r 
roku. Dopiero po upływie tego terminu e- 
dyktalnego i na ponowny wniosek wyda się 
ostateczne orzeczenie sądowe, uznające go 
za zmarłego. 5659 

Sąd okręgowy, Wydział I. 


Tarnów, 30 sierpnia 1932. 


Wa Beg Dmytro Jacków z Popowiec 
wyjechał do Kanady i ślad po nim zaginął. 
Wydaje się ogólne wczwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd do końca roku 1932. 5654 


Sąd okręgowy. 
Czortków, 3 sierpnia 1932. 


I 4 T. 8/32.  Widrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Motyka vel 
Kawa urodzony 17 czerwca 1862 w Nieczaj- 
nie pow. Dąbrowa syna Marjanny Motyka 
wyjechał w roku 1900 do Ameryki i tam bez 
wieści zaginął, Wizywa się każdego o udzie- 
lenie tut. Sądowi lub jego kurarorowi Drowi 
Speizerowi adw. w Tarnowie wiadomości o 
zaginionym zaś poszukiwanego Jana Motyke 
vel Kawę wzywa się, aby tut. Sąd zawiado. 
mił o swem życiu od dnia ogłoszenia tego 
edyktu do 1 roku. Dopiero po upływie tego 
terminu edyktalnego i na ponowny wniosek 
wyda się ostateczne orzeczenie sądowe, uzna- 
jąc go za zmarłego. 5652 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Tarnów, 15 września 1932. 


Polacy w St. Zjedn. A.P. 

Biuro spisu ludności w Waszyng 
tonie opracowało dane, dotyczące lud- 
ności obcego pochodzenia w Stanach 
Ziednoczonych. Według tych danych, 
liczba Polaków, którzy znajdują się o” 
becnie w U. S. A. wynosi 3,342.158 
osób, przyczem liczba Polaków, któ- 
rzy znajdują się obecnie w U. S. A. 
wynosi 3,342.198 osób, przyczem licz- 
ba ta obejmuje tylko osoby, urodzo- 
ne w Polsce, oraz ich dzieci. 

Z ogólnej liczby Polaków, okolo 
zo proc. mieszka w większych mnia- 
stach, liczących powyżej 100.000 mie- 
szkańców. W miastach tych przebywa 
2,374.632 Polaków, w tem 1,018.761 
urodzonych w Polsce, oraz 1,35$5.871 
ich dzieci, 

Liczba Polaków w większych mia- 
stach przedstawia się następująco: 
New-York — 238.339 osób, Brooklin 
106.714, Chicago 149.622, Detroit 
66.113, Cleveland 32.668, Filadelfja 
30.582, Los Angeles 6.895, Pittsburg 
Boston 


15-251, San Francisco 2.933» 

9.903, Bufallo 26.616, Baltimore 

10.563, Waszyngton 1.562, 
| 


List z Dobromiła. 


Doroczne święto P. W. i W. F. oraz święto 
„Strzelca“. — Wyjazd dzielnego obywatela. 


Kkorespondzncja własna „Gazety Lwowskiej) 


Dnia 9 października br. odbyło się w 
Dobromilu doroczne święto P. W. i W. F. 
a zarazem święto „Strzelca. 

O godzinie 8-ej rano strzelecka kompa- 
nja honorowa przywitała sztandar i komen. 
danta okręgu Z. S. kpt. Ickowicza, komendan- 
ta Okręgowego Urzędu P. W. i W. F. majora 
Boczka i delegata 5 p. s. p. z Przemyśla ma. 
jora Cerklewicza. 

O godz. 9 odbyło się nabożeństwo w ko- 
ściełe parafjalnym, poczem oddziały strzele_ 
ckie z całego powiatu, oraz hufce Przysposo- 
bienia Wojskowego, hufce harcerskie, druży- 
na sokola, straże pożarne itd. zgromadziły 
się na Rynku, gdzie po przemówieniu prezesa 
powiatowego Komitetu P. W. i W. F. sta- 
rosty Kassali i komendanta okręgu kpt. Icko- 
wicza, oddziały „,Strzelca* złożyły na ręce 
komendanta okręgu Z. S. „ślubowanie strze- 
leckie*. 

Po defiladzie przed Sądem, przy wtórze 
orkiestry wychowanków Zakładu poprawcze. 
go w Przedzielnicy — odbyła się w Sokole 
Akademia strzelecka, na program której 
złożyły się przemówienie wiceprezesa B B. 
W. R. dyrektora Leona Dudy, piękna dekla- 
macja prezesa Z. S. z Birczy p. Kahanesgo 
i produkcja skrzypcowa prof. Jóźwiaka, przy 
akompanjamence  fortepianowym p. Anny 
Kanteckiej. 

Po południu na stadjonie P. W. i W. F. 
odbyły się zawody lekkoatletyczne, Prawdzi- 


GAZETA LWOWSKA z dnia 13 października 1932. 


wą niespodzianka było zwycięstwo w biczu 
na 1500 m. ucznia IV kl. tut. Gimnazjum In- 
glota, który otrzymał też nagrodę ufundowaną 
przez tut. kolegium sędziowskie. 

Na zakończenie programu odbyło się 
wieczorem w sali Sokoła przedstawienie zna- 
nej komedji „Rozwód* w wykonaniu człon- 
ków Koła dramatyczno-muzycznego tut. So. 


koła. 


2 s 


W związku z reorgnizacją sądownictwa 
ponosi Dobromil niepowetowaną stratę w o. 
sobie naczelnika Sądu Piotra Ryczaka, który 
przeniesionym ma być na wyższe stanowisko 
służbowe. Przez rok pobytu swego w Dobro- 
milu — dał się pan naczelnik Ryczak poznać 
nie tylko jako doskonały sędzia i admini- 
strator w swoim zawodzie, lecz równicż jako 
działacz społeczny, którego nie tak prędko 
będzie można kim fnnym zastąpić. W: szcze- 
gólności traci w nim orędownika i gorącezo 
pracownika tut. Gimnazjum im. Herburtów, 
które ma mu bardzo wiele do zawdzięczenia. 

Wszelkie sfery tut. ludności życzył bv 
sobie, aby miejscem nowego przeznaczenia 
p. radcy Ryczaka był Sąd okręgowy w Prze. 
myślu, bo w ten sposób nie straciłyby całko- 
wicie kontaktu z tą naprawdę społecznie war. 
tościową jednostką. Or. 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 


oznaczone drukiem półtłustym.) 
Czwartek, 13 pażdziernika. 


LWÓW (381). Godz. 1r.go: Trans. Z 
Warszawy. Kom. Meteor. Gł. Wojsk. St. 
Meteor. dla komunikacji lotniczej, — 11.58: 


Retransmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie, hcjnału z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. — 12.10; Trans. 
z Warszawy. Codzienny Przegląd Prasy Polsk. 
12.20: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Kopernika 11. — 12.30: Trans. z Warszawy. 
Urz. Kom. Państw. Instyt. Meteore — 12.35: 
Trans. z Warszawy. I-gi Poranek szkolny 
z Filharmonji Warsz, zorganizowany przez 
Wydz. Ośw. i Kult. Magistratu m. st. War_ 
szawy wespół z Polskiem Radjo. Wykonawcy: 
orkiestra Filharmoniczna pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga. Matylda Polińska Lewicka (so- 
pran), Zofja Rabcewiczowa (fortep.) i Jerzy 


Lefeld (akomp.). Słowo wstępne wypowie 
p. Tadeusz Mayzner. — 14.00— 16.00: Przer_ 
wa. — 16.00: Trans. z Warszawy. „Najwła- 
Ściwsze zabawki dziecięce"  wygł. p. Każi_ 
miera Kozłowska. — 16.15: Trans. z War- 
szawy. Lekcja języka francuskiego. Kurs 
średni. Lektor p. Lucien Roquigny. — 


16.30: Muzyka z płyt i „Silva Rerum“. — 
16.40: „idea Jagiellońska w historji Polskiej 
i powszechnej“  wygł. prof. Stanisław Za. 
krzewski. Trans. na wszystkie stacje P. R. 
— 17.00: Muzyka z płyt gramofonowych (u- 
twory lekkie). — 17.40; Trans. z Warszawy. 


Odczyt aktualny. — 17.55: Odczytanie pro. | 


gramu na dzień następny. — 18.00: Koncert 


Na śmiertelnem łożu. 


NOWELA. 


(Dokończenie.) 


W chwilę potem pan Lecardiner uj- 
rzał żonę swą klękającą na mchu ze 
ziożonemi jak w ekstazie rękoma... 

Niemowlę bowiem kwiliło w trzci- 
nowej kolebce. Niemowlę nagie, w pie 
luszkach tylko, o ciałku różowem jak 
płatki kwiatu jabłoni... 

— Ach! Mój drogi! — szepnęła pa- 
ni Lecardiner glosem  błagalnym do 
podchodzącego męża — upewnij mię, 
że ja nie Śnię na jawie! Że nie jestem 
chorą na umyśle! Dziecko? Dziecko 
naprawdę leży tu, przed memi oczy- 
na, w kołysce? 

-— Ależ tak, droga moja Klaro! — 
odparł kładąc rękę na jej ramieniu. — 
i byczy chłopak w dodatku! Jak mi 
Bóg miły! Co to znaczy jednakże? 
Jakim sposobem?.., Kto mógł podrzu- 
cić maleństwo?.. Czy nie jedna z 
dziewcząt folwarcznych przypadkiem? 

Lecz żona nie słuchała go. 

Wziąwszy dziecko na ręce niosła je 
ostrożnie do domu. 

Twarz jej promien.ala radością. O- 
czyma łez pelnemi wpatrywała się w 
chłopczynę z tkliwością podczas gdy 
usta szeptaly trwożnie: 


„Byleby tylko nikt nie upomniał się 
o niego!! Nie zabrał mi go!!” 

— Patrz, Gustawie! — zawołała na- 
gle w uniesieniu — patrz na tego dro- 
giego aniołka! Wyciąga już rączęta do 
mnie! 

Pań Lecardiner szedł obok żony w 
milczeniu, przyglądając się z niemem 
wzruszeniem jej przeistoczonej postaci. 

Szła powoli, pochylona nad swem 
słodkiem brzemieniem, wpatrując się 
weń ze skupieniem i bezgraniczną tkli- 
wością. 

W domu cały personal służbowy 
zbiegł się na krzyk dziecka, które głod 
ne widocznie rozkwiliło się na dobre. 

Willa „Le Miroir d'Eau“ zawrzala 
życiem. 

Pani Lecardiner wiedziona wrodzo- 
nym każdej kobiecie instynktem macie 
rzyńskim własnoręcznie napoiła mle- 
kiem, wykąpała i uśpiła dzieciątko, 
podczas gdy mąż jej pospieszył zamel- 
dować o niezwykłym fakcie w sąsied- 
nim urzędzie gminnym. 

Przeprowadzona ankieta u dzierzaw 
ców i w całej pobliskiej okolicy nie da- 
ła żadnych wyników. 


ZZOZ I $—" ____ 0) 0 EE 


kameralny. Muzyka francuska. Wykonawcy: 
Kwartet Pol. Tow. Muzycznego we Lwowie. 
Prof. Henryk Czapliński (l-sze skrzypce), p. 
Marek Rack (llle skrzypce), prof. Marjan 
Łobarzewski (altówka), p. Piotr Pszenyczka 
(wiolonczela). 1. Kwartet smyczkowy Cl. De- 
bussy'ego. Pieśni francuskie wykona p. Wanda 
Korytko (sopran). Akcmp. p. Tadeusz Sere. 
dyński. — 19.00: ??? Trzy pytajniki w opr. 
Marjusza Nowiny. — 19.15: Rozmaitości. — 
19.30: Trans. z Warszawy. Feljeton literacki. 
„Literatura straganów“ Emil Zegadłowicz. — 
19.45: Trans. z Warszawy. Prasowy Dziennik 


Radjowy. — 20.00: Trans. z Warszawy. Mu- 
zyka lekka w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota. — 21.09: Trans. z War- 


szawy. Arje i pieśni w wyk. Nadiny* Komi- 
sars (sopran), akomp. Ludwik Urstein. 
2130: Trans. z Warszawy: Słuchowisko „|u- 
tro“ podł. Conrada w radjofonizacji p. Mi- 
chała Meliny. — 22.15: Trans. z Warszawy. 
Muzyka taneczna. — 22.55: Trans. z Warsza. 
wy. Komunikaty. 23.00:—23.30; Trans. 
z Warszawy. Muzyka taneczna 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 11 października. 
Zainteresowanie skromne.  Podaż dosta- 
teczna. Tendencje chwiejna. 
Dolar w obrotach pryw. zł. 8.90.25. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 11 pażdziernika. 
Na Giełdzie transakcje w pszenicy, owsie, 
kukurudzy, otrębach oraz cgzekutywne kup- 
no pszenicy. Pszenica, żyto i owies zwyżkują 
w cenie, 
W innych artykułach ceny utrzymują się 
na niezmienionym poziomice. 
Tendencja lekko zwyżkowa, usposobienie 
ożywione. 
Ceny rynkowe, loco Podwoioczyska:__ 
Pszenica dworska 739.5 g/1 od 24.75 do 
25.25; pszenica dworska 703.5 g/jr od 21.59 
do 22.—; pszenica zbiorowa 701.5 g/i od 
21.50 do 22.—; żyto jednolite od 14.50 do 
14.75; żyto zbiorowe od 13.50 do 13.75; 
owies zbiorowy od 12.75 do 13.25. 
Ceny giełdowe, loco Podwołoczyska: 
Pszenica dworska 719.5 g/j1i od 23.— do 
23.50; pszenica zbiorowa 681 zj1 od 20.50 
do 21.00; owies dworski od 14.00 do r4.$0; 
kukurudza krajowa od 18.— do 20.—; fa- 
sola biała od 14.— do 18.—; otręby pszenne 
od 6.75 do 7.—. 
Ceny rynkowe, loco Lwów: 
Pszenica dworska 739.5 g/r od 
27.25; pszenica dworska 719.5 od 
25.50; pszenica dworska 703.5 od 
25.50; pszenica dworska 703.5 od 23.50 do 
24.00; pszenica zbiorowa 681 od 22.50 do 
23.00; żyto jednolite od 16.50 do 16.75; 
żyto zbiorowe od 15.50 do 15.75;  owics 
dworski od 16.50 do 17.00; owies zbiorowy 
od 15.25 do 15.75; otręby żytnie od 7.— 
do 7.25. 
Ceny giełdowe, loco Lwów; 
Mąka pszenna od 44.— do 44.50; 
żytnia od 28.— do 29.—; 
od 8.25 do 8.75. 
Inne kursy niczmienione. 


26.75 do 
25— do 
23.60 do 


mąka 
otręby jęczmienne 


Dn i miesiące mijały nie rozwiązu- 
jąc zagadki. Nikt się nie zgłaszał po 
dziecko i tajemnica jego zjawienia się 
pod sosną pozostała niezbadaną tajem- 
nicą. 

=— To cud! Cud z pewnością! — 
utrzymywała pani Lecardiner z głębo- 

iem przekonaniem. Tak długo i tak 
gorąco modliłam się do Najświętszej 
Panny! 

Po upływie roku, gdy nikt w dal- 
szym ciągu nie upominał się o malca 
państwo Lecardiner adoptowali go. 
Danp mu na chrzcie świętym imię 
Krystyna. Chłopiec rósł doglądany i 
pieszczony przez panią Klarę jakgdyby 

ył kością jej kości, krwią jej krwi! 

Pan Lecardiner przebywał calemi 


tygodniami w domu, nie odstępując 
również dziecka. 
Cicha dawniej willa „Le Miroir 


d'Eau“ rozbrzmiewała teraz okrzykami 
dziecięcemi, śmiechem i pieśniami Kla- 
ry. Szczęście jednem słowem zawisło 
pod dach państwa Lecardiner'ów. 

Niedługo jednak gościło, niestety! 

Krystynek  dobiegał lat dziesięciu, 
kiedy pewnego upalnego dnia lipcowe- 
go pan Lecardiner dostał porażenia 
stońca na placu jarmarcznym. Przywie 
ziono go umierającego nieledwie do 
willi „Le Miroir d' Eau". 

Przeżył mimo to zimę dzięki tro- 


| skliwej opiece żony i jakgdyby piesz- 
z nn "Oj 


Nr 234 


Ostatnie wiadomości | | 


e 
giełdowe. 

Warszawa, 12 pażdziernik 

DEWIZY: Belaja 123.85; Apan 

30,72--30,71; Nowy Jork 891.95 

34,98; Praga 26,41;  Szwajcarja 7a l 
Włochy 45,68; Berlin 211,90. $ 
AKCJE: Bank Polski 89,00. 4 

: rol” 

PAPIERY WARTOŚCIOWE: 4 Pup 


poż. inwestycyjna 96,75—96,50; 4 pre joe 
inwestycyjna ser. 105.—; 6 proc. POZ: ec 
rowa 55.50—56.00; 7 proc. poż. srabi ŻE 
54,50—53,00; ro proc. poż. kolejowa HH 


OGŁOSZENIE 

Dnia 24 października 1932 © . 

3-ciej popołudniu odbędzie się w domo gwéh r 
Elfenbein w Podhajcach, przy ul. Zam ' 

NADZWYCZAJNE WALNE ZEŃ 

DZENIE członków Spółdzielni ZWI OD" 


p" 


WZAJEMNEGO KREDYTU w 
HAJCACH, stow. zarejestr. z 08: 
w likwidacji p 
z następującym porządkiem dzienny” „je 

1) Sprawozdanie likwidatorów © 13 
kach likwidacji; w. póle 
2) Powzięcie uchwały rozwiązując” 5; ro 

dzielnię i wykreślającej jej firmę z reje 

handlowego; 

3) Ewentualne wnioski. :. się 
W razie braku kompletu odbędzie s 
tego samego dnia o godz. 6-tej wieczo 
w tem samem miejscu ponowne Walne ienr 

madzenie z tym samym porządkiem GE 
nym, które w myśl statutu bez wz3 
ilość przybyłych członków ważnie ue 

ędzie. 

Podhajce, dnia 3 pażdziernika 193 5 
Związek Wzajemnego Kredy. eb 

stow. zar. z ogr. por. w Podhajć 

w likwidacji. 
Abraham Elfenbein,  Juer Per 


jako likwidatorowie. Í 


bet 


wala 
4639 


Wielka midha con OBUN 


w katolickim magazynie 
sJ OT=E S 
LWÓW, plac KAPITULNY 2 Í. 


Na sezon jesienny ostatnie nowości, t 
* obuwie szkolne i sportowe. 


ZAWIADAMIAM A Uy KLIENTELE E 
że prowadzę obecnie 

PRACOWNIĘ  KRAWIECTWA 
damskiego i męskiego, po cenach do poły 
zniżonych, przy ul. KOPERNIKA |. 9, 8 
(Gmach Kina „Kopernik“. Winda do uż a 
Polecam się nadal łaskawym względ 
DUDEK JÓZEF. „ 


(dawniej Kopernika 


„+ 
5347 


P. T. Klienteli. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. cje 
UNIEWAŻNIA SIĘ skradzioną legitymy ik 
członka Senatu, wystawioną 1o grudi 
1930 na imię Dra Iwana Makucha. 


czotami ślicznego, przemilego i serdelź 
nego Krystynka przytrzymywany 
ziemi! 

Nadzieja wstępowała już do znęka” 
nego serca Klary, gdy pewnej nóg 
chory odezwał się do czuwającej u F* 
go wczgłowia: 

— Klaro, umieram! 


| 


Poczem wziąwszy w swe wychudłę 
i bezkrwiste palce dłoń żony szept“ 
jął głosem urywanym: j 

— Krystynek... mały... to... mojó > 
dziecko! : 

— Ależ, tak, mój drogi! Oczy wa 
ście! To nasze naukochańsze dziecko” 


— odparła, pewna, że mąż bredzi W 
gorączce. l 
Przebacz mi! 
— kończył umierający swą spowiedz < 
matka... malego... umarla... wydając & 
na świat... Ja. sprowadziłem dziecko** 
owego ranka... i położyłem... pod s0 
ną... 

Pani Lecardiner słuchała 
rzonemi oczyma i bliska omdlenia. 

— Nie opuszczaj... go!... błaga} ko” 
nający oddychając zaledwie — mimo“ 
moją winę!... 

— Nie! Nie! — krzyknęła Klara ro 
dzierającym głosem, całując woskowó” 
bladą już rękę męża — kochać go BE 
d; goręcej jeszcze I O l 
Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli Szarot® 


CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy |1-szpaltowej kolumny 8-łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. — za | wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 
4-łamowej w nadesłanem i nekrologji 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice 
50 gr. — na |-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. — drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 15 gr, — Cala strona: ogłoszeniowa 400 zł, — tekstowa 


600 zł. — pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50%, — zamiejscowe 30% droższe, — Za terminowy druk ogłoszeń Wydawnictwo nie odpowiada. 
p 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Krasickich 18 a, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


z rozszć” | 


